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Wytrzymałość nerwów niemieckich nu wyczerpaniu.I Wł 

Angielski"e wo iska na linii Maginąta WA~A~:~~ -'!~i?.j~zy~77~5=B~szawi~·.;m 
b •d q si ą zuzna1· umiały ze swoi q p rz v s z 1 q sluzb Q
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~ . - mery: 92163 101994 121275 ,125509 126630 
tONDYN, 26.5 - z Berlina napływa- / tów do szerzenia plotek, mających na celu ności gdańsk:ej pozdrowiien;ie i słowa otu- 1.000.000 zł - 160219 (padł w War- 139324 153868 

ją wiadomości, że w-kierowniczych kołach potrzymanie ducha ludności Wolnego Mia- chy. szawie). 1000 zł - 4764 5468 7417 42678 
niemieckich dają się ostatnio zauważyć sta Gdańska przez propagandę hitlerowsk~ Co było przedmiotem rozmowy między 75.000 zł - 160737 43098 49920 68071 71574 74913 102583 
charakterystyczne symptomy wyczerpania uciekają się ostatnio kola polityczn: partit Hitlerem a Foersterem, dzienniki nie po- 15.000 zł - 14744 1106500 110392 113250 126280 146621 
nerwowego. Jak podkreślają nawet w ko- i kierownicze bojówek do wysuwania tego dają. 5.000 zł - 2001 9319 5796i 91114 151478 1541-1 1 156646 163926. 
łach niemieckich, w zarządzeniach propa- rodzaju projektów, które ze względu na LONDYN, 26. 5 . . - Zainteresowanie 
gandowych panuje pewna chaotyczność, bę swoją formę z konieczności stają się przed wywołała ' tu wiadomość o konferencji kan 
dąca wynikiem odruchowego reagowania . miotem rozmów. Po nieudanej prowokacji clerza Hitlera i marszałka Goeringa z do­
na poszczególne objawy życia polskiego, w Kałdowie oraz_ nieudan:j manifestacji po wódcami armii, lotnictwa i floty. 
co najwyraźniej znamionuje nerwowość grzebowej w Malborku, Jako zastrzyk - · Konferencja ' ta miała pod•obno na celu 
miarodajnych czynników niemieckich. Jak kolportuje się pogłoskę, że znany bojów- poinformowariie wojska o praktycznych 
podkreślają w miarodajnych kołach partyj karz Andreas, z okręgu Kałdowo organizu konsekwencjach alia.nsu z Włochami. 
nych, kierownictwo Rzeszy jest zdecydowa je delegację, mającą udać się do kanclerza Potwierdzają się wiadom<>'ści, iż woj-
ne doprowadzić w najbliższym czasie syt:J Hitlera z prośbą o włączenie Gdańska ska niemieckie stacjon-0wan1e będą, a po-
ację d-0 pełnego wyjaśnienia, uznając, że Nikt z rozsądniejszych gdańszczan dobno nawet już są, na terytorium wło­
nawet najgorsza rzeczywistość jest lepsza nie przywiązuje wagi do tego pomysłu, od skim. Według miarodajnych doniesień wie 
od denerwującego oczekiwania na dalszy nosząc się w ogóle bardzo krytycznie do lu rezerwistów w okręgu monachijskim o­
rozwój wypadków. Według opinii obserwa wszystkich zmian, proponowanych przez trzymało nowe karty mobilizacyjne, z któ-
torów zagranicznych, kierownicze koła bojówki hitlerowskie. rych wynika, iż na wypadek woj-ny muszą 
Rzeszy niemieckiej są gotowe rozpocząć no się zgłosić w je'dnym z miast włoskich. 
wą akcję ·--_ _ _ _ _ __ BERLIN, 26 5. - Przywódca hitlerow- Wiadomo, iż .pu łki niemieckie stacjonowa-

ców gdańskich, Albert Foerster, został ne będą w Med-i-Olanie, Tury.nie i Triieście. 
DELEGACJA BOJóWKARZY 

DO HITLERA? 
wczoraj wieczorem przyjęty przez kancie- OFICEROWIE ANGIELSCY NA LINII 
rza Hitlera, 1-tóry .przy tej spos'Obności po- MAGINOTA. 

GDAŃS'K, 26.5. - Z br.aku ju-ż eleme1 lecił mu, aby w je_go imieniu wyraził lud- BERLIN, 26.5. - Według relacji po-

Min. Hore Belisha w Moskwie 
ufnych, posiadanych rzekomo przez sztab 
niemiecki, w Charleville bawią oficerowie 
angielskiego sztabu generalnego, genrerał­

porucZinik John Dili i generał-major Alek­
sander i Wilson. Kota niemieckie wiążą 
ich pobyt z planami sztabu angLelski-ego Woreszglow w londgnie I rozlokowania o'ddziałów angielskich na u-
11jj Maginota już obecnie, a:by w chwili 
wybuchu w.ojny 1'oz:porządzać dostateczną LONDYN, 26. 5. - „New Chronicie" 

donosi, iż możliwe jest, że min. Hore Be­
łisha wkrótce odwiedzi Moskwę. Wizyta 
\a, jak 'przypuszcza „News Chronicie", na­
stąpiłaby po. zawarciu porozumienia trzech 
mocarstw - W. Brytanii, Francji i Rosji. 

Wysuwana jest również możliwość, że wy 
stosowane będzie zaproszenie do Woro­
szyłowa, aby odwiedził L~ndyn. Ze str0iny 
urzę<fowej potwier.dzenia tej- wiadomości 

braki 1 , : -· • • .' .:.. till\ 
---- ~"' 1 ; ! ~ ił 

10 miliardów 1ranków 
subskrybowali F.rancuzl. 

PARYŻ, 26. 5. - Minister skarbu Paul 
Reynaud wygłosił wczoraj o godz. 20-ej 
przemówienie radiowe, w którym podkre­
ślił sukces emisji krótkoterminowych bo­
nów gł'J{alrbowych. Nie mogąc podać jeszcze 
ostatecznych wyników subskrypcji, mini­
ster stwierdził, że w każdym bądź razie su­
ma ta znacznie przekracza 10 miliardów 
franków. ' 

Jednocześnie minister skarbu ogłosił, że 

skarb przeprowadził operalcję konsolidacyj 
ną znacznej trrunszy długu zewnętrznego, 
której termi111 płatności był bil·iski. Konsoli­
dacji uległo 6 miliardów pożyczki zagra­
nicznej i 4 miliardy w bonach skarbowych. 
Ogółem 1 O miliairdów długów krótkotermi· 
nowych zamienione zoiStało na pożyczki 
długoterminowe, poprawiając znakomicie 
sytuację skarbu Francji. 

,,Latająca poczta••. 
"7orki z l i stami na drągach. „ 

WASZYNGTON, 26. 5. - · P-0cztmistrz 
generalny zaprowadził na próbę w stanach 
Pensylwanii i West Virginii „latającą po­
cztę". Posługuje się 01na kilku samolotami, 
które dostarczają pocztę i zabierają ją z 
urzędów pocztowych bez lądowania., -
Poczta ta spuszczana jest na linie, zabie-

ranie jej zaś polega na bardzo prostym sy­
stemie zaha·czania worka zawic zonego na 
sznurze mioędzy dwoma drągami. Dotyoh­
czas obsługiwanych jest w ten sposób sie­
dem miast. Liczba ich ma wzrosnąć d-0 28 
w połowie lipca. ... -„. 

siłą ina froncie zachodnim. 

Pomnik Henryka Sienkiewicza 
w Gdyni 

Port111ik ku czci znakomitego pisana Hen· 
ryk.a Sien1dewiaa, odsłonięty ostatnio uro· 

P • F S • . czyście nad polskim Bałtykiem w Gdyni. 
or~zumien1e między Anglią, rancją a ow1etam•. 

Według doniesień z Londynu i Paryża od dłuższego czasu trwające negocjacje rzą­
dów w. Brytanii, Francji i Sowietów, - zostały w głównych zarysach zakończone, 
przy czym doszło do uzgodnienia -zasadniązych punktów trójporozumienia. Kancela­
rie dyplomatyczne przygotowują obecnie ostateczną reakcję układu, który ma być 
FVdpisany przed dniem 6 czerwca: Na zdjęciu - ministrowie Bonnet, lord Halifax 

i ambasador sowiecki Majski w czasie ostatniego_ spotkąnia w Genewie. _„.-.i.-. 

Wisła w k ifletkim 

1nU~ił1 1 ~nnów. 
KIELCE, 26.5. - W ciągu nocy wody 

w Wiśle w wojew. kieleckim podniosły się 
znacznie, tak, ż-e w powiatach: mi•echlQw­
skim, pińczowskim, stopnickim i sando­
mierskim woda zalewa tereny przybrzeżne, 
.przechodząc miejscami przez wały. Stan 
wody wynosi obecnie w powi'ecie miechow 
skim ok. 4.25 m po·nad stan normalny. 

W godzinach wiecz.ornych sp.odziewany 
jest dalszy przybór wody do 5 m. 

Między wsiami Sokołowice i Piotrowi­
ce woda w ~Uściu miejscach sączy się 
.przez wały. 

W powiecie stopnickim w miejscowo­
ści Nowy Korczyn zanotowano 4.3.5 m po­
nad poziom normalny i woda przybi·era o 

. 8 cm na godzinę . W powiecie sandomier­
' skim poziom Wisły podniósł się o 3.20 w 
stosunku d-0 stanu normalnego. 

I Dalszego przyboru wód spodziewać się 

l n~leżY. w godzin~ch wiecz2rn1cll. 

UAllWl fiR~~ ł ~-riu MARYnA~lY. 
Bohnlerskie zachowanie się zuloui 

NOWY JORK, 26. 5. - Stracono wsze! Naquin, dowódca „Squalusa", wyraził się 
ką nadzieję na uratowanie 26 marynarzy, niezwykle pochlebnie o zachowaniu się za­
znajdujących si~ jeszcze w łodz i podwod- łogi podczas katastrofy. 26 marynarzy, kt6 
nej „Squalus". Nurkowie z całą stanow- rzy zginęli w katastrofie, prawdopodobnie 
czością stwierdzili, iż ofiary katas trofy znajdowali się w części łod-zi, która zosta· 
z,najdują się w części łodzi, całkowicie za- ła zalana z powodu niedomknięcia wenty-
1lanej. A~cja .ra~unkiowa. ma obecnie na ce- la. śmierć ,nastąpiła momentalnie, ponie­
lu 1prz.e~1ągn1ęc1e zatopionej łodzi na płyt- wat <lo- łodzi dostała się woda w bardzo 
sze ~UeJ sce~ a nastę.pnie wydobycie jej na niskiej temperaturze, przy czym ciśnienie 
pow1erzohmę. ._ na tak znacznej ałębokości wynosiło wie-
- NAGŁA śMIERć. "' ·t 1e ton. 

0 
-

PORTSMOUTH,_ 26. 5. - PorucZtnik . . -

NOWY JORK, 26. 5. - Agencja Ha­
va.sa donosi, że Paderewski zaichorowa1ł na 
serce. Atak był stosunkowo lekki, a·le le­
Ikarze stanowczo sprzeciwili się występowi 
Paderewski·ego w zaipowiedzia-nym koncer 
cie, który wobec tego został odwołany. 
Leka'Tze, czuwający nad zdrewiem ch1..irego 
oświadczają, iż stan jego zdrowia nie bu­
_dzi j_e_ctna'kże obaw. . 

~ WZRUSZAJĄCE SCENY. 
LONDYN, 26. 5. - Z Nowego Jorku 

donoszą, że Ignacy Paderewski miał wczo­
raj :wieczorem przed rozpoczęciem wyzna-

serce 
czo.nego na wczoraj wieczór koncertu, lek­
ki atak serca, wskutek czego koncert zo­
stał odwołainy w osta·tniej chwili. 

Około 16 tys. osób które przybyły na 
wyprzeda!ly do ostatniego m:ejaca koncert 
rozeszły się rozczarowane. Wśród tych wi­
dzów- były '\\Zru~z~j;ce -s~eny, a lbowiem 
wielu z nich płakało i klękając odbywało 
modly zai życie Paderewskiego, gdy wia­
domść o ataku serca została ogłoszona. 

Pozcstala jeszcze część dalszego turnce 
koncertowego w Amęryce została wobec 
tego odwołana. 

Paiclerewski liczy 79 !_at. 

rliebezpieczna żegluga na wodach chińskich 

'arowie[ 1aHieri~i 11~ 1~1e~1 t uf rtorn!~D la~ 
HONG KONG, 26, 5. - J ak informu­

ją z kół, posiadających zazwyczaj ścisłe 
wiadomości, .naczelne dowództwo tutejsze 
go ga•nnizonu brytyjskiego zarządziło spe­
cjalną esk·ortę dla parowca pasażerskiego 
•Hnii okrętowej „Cainadian Pacific", który 
dziś, tj. w pią tek wypłynąć ma z tutejsze­
go portu. 

Parowc-0wi pasażerskiemu towarzy­
szyć będzie podczas jego podróży na wo­
dach <:hińskich jeden kontrtorpedowiec bry 
tyjs.ki, który zapewnić ma statkowi pełne 
bezpieczeństwo przed ewentualnymi ataka 
mi ze strony j apońskich okrętów wojen-

nych. r 1 
• 

Zawieszona przez Ja_pończyków nad 
koncesją międzynarodową w Kulang-Tsu 
blokada, która obejmuje również 300 km 
kontyngentu, została wczoraj po południu 
rozpocz~ta. (ATE). 

o 
Bank Polski notował 'dziś rano dolary 

po 5.30, funty szterlingi po 24.82, fra.n­
ki szwajcarskie 119.30, fra'!lki francusbe 
14.04, liry włoskie 18.50..( odci-nki tylko do 
100 lirów). 

lnauąuracja Tygodni~· Przysposobienia Wojskoweąo Kohiel. 

P. Prezrdent R.P. przyjął ~ Zamku. Kr~~ewskim w ~a~szawie z okazji inauguracji 
Tygodma P.W.K. delegac1ę organtZaCJt Przysposobienia Wojskowego Kobiet do 
obrony kraju w ?sobach pp. Zabor?~skiej, Wittek~wny i Katiń[ddej. Równocz~.nie 
P. Prezydent złozył na ręce delegac11 na cele organizacji kwotę 2.000 zł. Na zdjęciu : 
P. Prezydent R.P. składa dar na rzecz Przysposobienia Wojskowego Kobiet do obro-

ny kraju z okazji inauguracji tygodnia propagandow0 ao. 
Ja~ wiadon~o. udział k~biet w obronie państwa w czasie wojny Óbejmuje trzy dzie­
?ziny, za~ezme o~ posiadanych prz~z kob iet.y ~1:wałifilrnc_ii oraz pracy zawodGwej 
t war~n~ow rodzinn.ych. Praca kobiet wyraza &1ę w wojskowej służbie pomn-cni::zej, 
w słuzbte zastępcze.1 wewnątrz kraju orai w akcji Eamoobrony społeczm~i. Jednym 
z naczelnyc~ haseł s.towarzyszenia . w organ~zowanym tygodniu Jest: „W szere~ach 
F_(zysposobienia WDJ_akowego Kobiet brak jeszcze 10 milionów Kobiet" 
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Nowy wyl~w rze~i Prąs~y 'o~are~ Io aiowy 1o~raia ~omorne. ~~:d~Pi~iffi~,i~~J~;;:;.~: 
Wstrzymał POWIOrne S dzen1e ZiemOllkOW. Uchwały rady Dłl(Z lnej Zw Zrz. Wlasnośc~ N1·e • M:e1·s1c;e1· pre~Ji~ra\\'.r~·~~~~~oir;:rt~!:;!j~~y a~t&k~1°k~ 

KALISZ, 26. 5. - Wczoraj woda w z Rajskowa 15 lat temu, kiedy to woda u­
Prośnie znowu się podniosła, a pola, z któ- czyniła jeszcze większe szkody. 
'ych woda spłynęła, zalane zostały jeszcze Z uwagi na to, że wylewu moi na u n i-
na większej przestrzeni. knąć przez natychmiastowe otworzenie za· 

Jak wynika z dotychczasowych obli- pór, Zarząd Miejski powinien mieć stałą 
czet'!, szbdy, wyrządzone zalewem, są o- kontrolę, aby w porę wodę przepuścić. 
grnmne i tylko na terenie Kalisza i gminy Niezależnie od tego, wszystkie zapory 
Podgrodzie - Kaliskie wynoszą około 200 powinny być na ruchomych łańcuchach, a 
tysic;cy złotych. nie klinowane i dopiero przy niebezpiecze!l 

We wsi Rajsków na 202 morgi zostało stwie wybijane z wielkim trudem. 
~alanycl'. 185~ a w innych wsiach, jak: wie~ Jak ustalił Urząd Wojewódzki, koszt 
t ~o!. P1~-0n:1ce,. Zydów 80 procent zasie- zapór ruchomych wyniósłby około 10 ty­
wow znaJdUJ_e ~1ę pod wodą. <;ięcy złotych, co w porównaniu ze strata-

Po ustąp1emu wody rolnicy raz.poczęli mi, poniesionymi przez rolników jest su-
P?wtórnie sadzić zi.emniaki. Pracę tę ,prze- / mą zni,~omą . . . ' 
rwał nowy wylew. · · Takich spraw nie n al ezy lekceważyć. 

Podobne zniszczenie pamiętają rolnicy 

Os·tatnia modl itwa dz-ewcz1nr 
- n a torze kol ejowym 
· f>IOTRKóW, 26.5. _ Niecodzienny wy I m~ ze złożonymi jakby do modlitwy ręka-
padek wydarzył się na torze kolejowym po mi. . , . 
między stacjami Katnińsk _ Gorzkowice, ~ pow?du zbyt małe] odległosc1~ ml- . 
w pow. piotrkowskim. szy111sta nie zdoł~ł zahamować pociągu 1 

lokomotywa obalił.a klęczącą, nad któ~ 
Gdy pociąg towarowy, zdążający z przejechało 20 wagonów. 

Piotrkowa do Częstochowy, minął stację Po zatrzymaniu pociągu stwierdzono, 
Gorzkowic:, maszynista z.auwa~ył na torze że dziewczyna doznała dość ciężkich obra­
młodą kobietę, klęczącą pomiędzy szyn.a- żeń ciała. Nazwiska jej nie ustalono. 

MŚCIWA CÓRA KORYNTU 
OlłAD&.A W CELI WlliZ I ElllEI• 

ŁóDż, 26.5 - Wczoraj w mies·zkaniu czarkówny jakieś dawne urazy, doszło bo 
Józefa Burzyń.skiego na Bałutach przy uli- wiem do ost.rej sprzeczki, w trakcie której 
cy Zielnej 35, które często zresztą było chwyciła ona nóż, którym krajano kiełbasę 
miejscem libacyj „kontrolnych" i ich przy i silnym ciosem pchnęła nim w serce Wyr 
jaciół, rozegrała się krwawa tragedia. wińskiego. 

Raczyły się alkoholem zamieszkała u Po kilku chwilach Wyrwiński skonał. 
Burzyńskiego 24-letnia Stanisława Klep- Usiłującą zbiec zabójczynię obezwładnio­
czarek i przyjaciółka jej Morażewska. Nad no i oddano w ręce poHcji, która osadziła 
szedł też przyjaciel Klepczarkówny, a z.a- ją w więzieniu przy ujicy Kopernika. 

ski. dz en ie. 
razem jej opiekun, 25-Jetni Józef Wyrwiń-, P~licj1 prowadzi w tej sprawie docho-

Na jego widok odżyły w sercu Klep- ,, , . · 

• demokratycznl!go i pal1stw osi. Tardieu doch<> 
WARSZAWA, 26. 5. - Odbyło się do zmiernie dotkliwą szczeaólnie dla właści- dzi do wniosku, że przewaga państw demokra.. 

roc~ne zebranie R_.ady Naczelnej Polskiego cieli domów 0 m~ły·ch mieszkaniach na pe- tycznych zarówno finansowa jak i militarna 
Związk z Wł · N jest Poważna. . . . u_ rzesze.n asnos~i ieruchomej ryferiach miast, sprawę bezpłatnego dos tar (-) Wczoraj została otwarta trzecja sesia 
Mie1s~eJ ~r.zy l1czny~1 udz1~le delegató~ czania mieszkań d!·a bezrobotnych: najwyższej radv ZSRR. Budżet z'<>stał zapro• 
z całeoo kt a1~- ~ebran1~ za~a1ł prezes Zw1ą „Rada Naczelna wzywa zarząd Zwią- iektowany w wysokości 155 miliardów rub14 
zku prof. W1to.•d Stan1_szk1s. zku do pon.ownego podjęcia starai1, by zo- w tym budżet wojskowy 40 miliardów rubli 

Po wybor d kł k ' (w ubiegłym roku 27 miliardów). 
er . • ze prezy .1~m, w s.. a_d tore- stał opraco~any i uchwalony pr.ojekt us ta- Dzisiaj oczekiwane jest przemówienie Molo# 
oO wes~li przedst~w1c_1ele na1w1ększych wy o obowiązku opłacania przez związki towa. Na wczorajszym posiedzeniu byli obecni 
zrzeszen, pr-0:. Sta~tszkis, w związku z o- samorządowe komornego za bezrobotnych, Stalin i Litwinow (na ława~h delegatów). 
becną sytua~J~ polityczną, ?dczytał uchwa korzystających z moratorium mieszkanio- (-) W czasie Zielonych Swiątek zbierze s!t 
łę o gotowosci obrony granic, którą zebra- weo-o". w Nantes koni res francuskiej partii socjalistycz 
ni przyjęli huc_znymi okla_sk.ami. nNa wniosek stowarzyszenia w Kraka- nej S.F.I.O.O., który budzi wielkie zaintereso-

Z tk h wall ie w koła;:l! politycznych ze względu na 
_e .w~zys ~c zaga_d~1ien, poruszonych wie, Rada Naczelna powzięła uchwałę w oczekiwane starcie dwóch tendencyj, a miano-

na ZJezdzte, naiobszerme1szą dyskusję wy- sprawie podatku J.okalowcgo: wicie tendencji oporu zbrojnego przeciw agres!1, 
W'Ołała .spr.a wa nakazów remcmtowych. - „Rada N a czelna wypowiada się za cał- reprezentowan::j przez b. premiera Bluma oraz 
Pod.nosili !ą .':Vszyscy de_legaci z Warsza- kowitym zniesieniem podatku od lokali, któ tendencyj komQromisu z mocarstwami osi re­
wy 1 prowmc · prezentowanej przez generalnego sekretarza . . Jl• zaz~aczaJąc, ze wymagania ry stanowi czynnik wydatnie podrażający stronnictwa L. Paul Paure'a. Moż)!we, że <lol· 
władz adn:um~tracyi_nych w dziedzinie re- czynsze najmu". dzie do rozla n:i. Więk.~zość jest za kierunkiem 
montów n~e ltc~ą. ~1ę. z możliwości~mi fi- P-0 zamknięciu zjazdu Rady Naczelnej Bluma. 
n~n.sowym1 włascic1eh starych domow, ob odbyło się konstytucyjne posiedzenie no- (-) Wczoraj wyfożo•o w Londynie do sub­
c1ąz~nych ochroną lokatorów, ustawową werro zarządu Związku, na którym obrano skrypcii pożyczke na cele finansowania obrony 
ob_ rnz_ką komornego i wysokimi świadcze- pre~ydium: i robót publicznych, emitowaną przez rząd unii 

połt1dn iowo-afryka1iskici. Cala emisja, wynoszą 
ntam1 na rzecz Skarbu Państwa i samorzą- Prezes - prof. Antoni Ponikowski. ca 5 miln. funtów została vokryta w ciągu 15 
dów. . Wiceprezesi: pp. J. Chorążak (Łódź), minut. 

W, sprawie remontów Rada N a czelna Józef Małkiewicz (PQznań), inż. Michał (-) Chamberlain wyjechał dzisiaj rano do 
powzięła uchwałę: K<lssowski, inż. Stan. Kowalewski i p. E- Edinburghu, gdzie ma wygłosić przemówienie 

„Rada Na.czelna uważa za ko_nieczne, lina Pepłowska (Warszawa). na zgromadzeniu Kościoła Sz.kockiego. 
by d ł d Premier brytyjski, któremu towarzyszy mal-

. zarzą zema w .a z w przed~1ocie re~ Skarbnik - p. Józef Kwiatkowski„ żonka, powróci de Londynu dziś wieczorem. 
mon.tu budynk_ó:V 1 wsze!lk1ch . llflWestycyJ Sekretarz - kpt. Czesław Lubecki. J (-) St. Zii:uu. nie uruchomią linii lotnicze! 
w nieruchomosc1ach uwzględmały istotną transatlantyckiej do Niemiec. 
P?trzebę i możliwości techniczne wykona- Burmicirz ii: Z d L (-) Minister Beck .11rzYiąl wczorai na dłuż-
1.11~ ?a?ych robót oraz stan finansowy wła- ~ łY a „ o I szym posluchanlu nowomfauowanego ambasa-
scic1e1i domów, zwłaszcza w chwili obec-

1 
I' d · dera sowieckiego Miko!aia Szaronowa. 

. d Jmrlafo\llym · f fi(~ lJ I Ustalono, że amb. Sza.ronow złoży swe listy ·n~i„ g_ ~ sytuacja polityczna wymaga ()Q I " bnnn stnem ~ u u. I uwierzytelniające p, ~rezydentowi R. P. po 
mieis~iei. włas~ości nieruchomej specjal- Zielon:vch Swiętach. rd.rt ł9an Prezydent R.P. 
nych swiadczen na cele ogólnopaństwowe, SIERADZ, 26. 5. - W dniu 25 bm. b. \r yJech::il do Spały. 
co znacznie osłabia jej potencjał gospodar- burmistrz m. Szadku p Tomasz Gląllała zo- (-) Oclb.rlo się posie<lzenie prezydium Rady 
czy". stał mianowany tymczasowym burmistrzem Naczel nej Swiatowe,1;0 Związku Polaków Za~ra· 

Rada Naczelna m Sieradza i objął urzędowanie w zarządzie nicą, na którym powzięte> oficjalną uchwałę 
poruszyła równie~ nie- miejskim, odroczenia 5 ziaz<i u Polaków z zagranicy aż 

do czasu wv i ;iśn ienia się sytua<:ji politycznej, 
międzynarodowej 

Część . umowy z· ·maj sir ami 
ma być p odpisana aa następnej konferencji. 

Odwołano również zlot młodzieży polskiej z 
zagranicy i przewidziane w programie zaw<>dY 
~ortow~ · 

(-) Znaczki 11ocztowe, IS-groszowe wycofa­
ne zostaly z oblegu. SQ, to znaczki z wizerun­

ł.óDż, 26.5. - Wczoraj w Okręgowym In- pozostawiono d; iszymu bezpośrednim rozmo- kiem króJ owei jn<lwigi i króla Jagiełły, pori sto 
spektoracie P:acy odbyła się konferencja maj- wom majstrów z przemysło\\'cami. parni którrch \\ lcinieją miecze. Wy<lany został 
strów z przedstawicielami przemysłu celem drug i nakła<ł Heh samych znaczków - bez 
zlikwidowania ć!t-gotrwalego zatargu. KONfERENC JA w SPRAWIE URLOPÓW. mieczy. 

W ko!Jferencji tej wziął udział delegat Mini- Gz iś w J n~p~ t, 1 oracie Prat::v odb~ dzie s t ę kJn (-) W os,l<lzie Brus pod Łodzią 15-lelni Ka 
sterstwa OpieKi Społecznej naczelnik Węgie- ferencja prac)WI :ków z firm.ą Kupfer-łicrszko- zimierz R.aczh:Jwski wsz'<:ząl bójke ze swym 
ro.w. który prudstawil kompromisowy projekt I wi<:z przy ;.ili.:\· Matejki 14. rówieśn ik iem Eugeniuszem Maździarzem, obalił 
1r.1111sterstwa. Omówiona n·i być sprawa urlopów i podzia go na z iemię 1 tak bestialsko go skopa!, ze 

Załatwiono !vlko część spom:rch spraw i ta lu robotników ll<t dwie grupy, z których jedna Mażdziarz przewieziony do szpitala, zmarł wsku 
część umowy rr.a być podpisana wkrótce na by pracowała, d t:ga zaś w tym czasie odbywa tek knrntokn wewnętrznego. 
ponownej konie1encji. Reszte spraw spornych la urJop. (-) Sqd Okręgowy w Łodzi skaza! J:rwina 

W b b li 
-1( ib Meyera, robotnJka zatrudnionego w wykończ i· 

O
• ' •-, 1 ~ (} ~ • • · • t ' ~ -· "· " 0 G0 ni „Polesie" przy '111. t<:ąt11ei 12-14 za obrazę 

O . r· 'ft'"l·e·. I ' . r,az· onyc . -·o 1e .„ •'( . Nara.tiu P ol~kie;?;O na rok wlęZienia.'Sl\d okr~go 
wy skazał 18-letnlą Gertrudę Pabierowską, za 

Stirllsz • obrazę Narod·1 Falskiego w bramie domu przy 

mulnrzyslu Zaslrzell•1 uwunlurn1•ko• W fj. ul.- Rzgo\Ys ki ei 2„ na lQ miesięcy w ięzi enia. 

GOTO~- A ID flll . .m :o (-) Organ lojalnych Niemców w Polsce 
Z Wilna donoszą: dąc uzbrojeni w kamienie i sprężynówki, IC Ił ORllC 'tl1J ~ „ 'Ił\' '°" ... , '.li „Der Deutsche V\ egweiser" zamieścił sensacYJ· . . . . . . I ny list otwar,.v do Niemców zgrupowanych w 
W nocy IT!a ul. Filareckiej awaJ z.na ni t'Zucili się na Trygubowicza. Napadnięty ŁóDź, 26. 5. - Ubiegłej nocy około go- zamieszkała przy ulicy C1 es1~lsk1e1 , 17.. . µro-hi tJerowsk; :h organizacjach „Jungdeutsche 

w ok·Olicy awantumicy i pijacy dokonali na zdołał cofnąć się, sięgnął po posiadany re- dziny 3 popetnila samobójstwo skacząc z . Przybyły lcka_rz pogJ~owia PCh.. ~\ -"! 1 ~r- , Partei'', „Deu'sder Volksoerband" i czasopism 
paści na przechodzącego w towarzystwie wolwer j strzelił nasamprzód w górę, a na- 4-go piętra 73-letnia Wilhehmina Głuszek, dził zgon. Zwło ki .7: abC:'. pteczo no .na m · e 1s -~ . ; niemieckich ,v Polsce „frei Presse" i „Der 
dwu pań maturzystę Romualda Trygubo- stępnie, !!dy ostrzeżenie nie pomogło, skie P_rzyc.z~ny samobo.1stwa sbiuszkt na razie; Deutsche Weg ', aby odpowie<l.zieli publicznie 011 

. ~ Pl A ave em 111em·~ one. nas i;pujące ,)} lania: 
wicza, lat 20, syna kolejana. T.rygubowicz, rował broń ku napastnikowi ze s.prężynów- 1• Czy Rz ~;za Niemiecka ma prawo uważać 
działając w obronie koniecznej, zmuszony ką \V ręku. Pochm l"Y r1·11·p Wolne Miasto c.~<'ańsk za swoją własno~ć i czy 
był strzelać do napastników. Jeden z nich Ugodzony napastnik padł na chodnik, U Al • POżAR W KUCHNI, ma prawo żądać autostrady przez terytorium 
zmarł wkrótce, drugi zaś mimo bardzo cięż mimo to towarzysz jego nadal atakował Stan pogo•y w Ł94Zl: ŁóDź. ??· !5. :- Dziś c1'<0!~ ,a:od7. . ~ rano'. i; ol~~i~~Y Rz~ .>za Niemiecka może żądać lep-
kiego postrzału, jeszcze żył. Trygubowicza. Napadnięty z rewolwerem ŁóDź. 25. 5. _ Dziś rano temperatura przy ul. .. l .11od11c.1 l 5, w ,do11rn_. _nalc;ącym szego prze i ś-.:ia dt' swoich terytoriów wschod-

Około g. 3 w ·nocy Trygubowicz, wra- w ręku począł wycofywać się ku pobliskiej w śródmieściu wynosiła 14 stopni. N aj niż-· df? f!Rr.'.lfu N. lv\. P_. '~Y~l! C: ił pozd~ gd :" ~,~ 11 iciJ, n iż dotąJ rdal;i? (o tY'm na pewno jesz­
cając z zabawy, odprowadzał na ul. Fila- ulicy Krzywe Kolo, lecz na rogu, widząc sza temperatura nocy ubiegłej wynosiła l 1 l dl!wtc 7.budowane1 kuc~mt. sz:im ;t ew~] . ··, cze 11\c wiecl i' el iś~ i c). 
recką swoje dwie znajome panie: Marię nadbiegai·ącego awanturnika (uzbroi·ony stopni. · mieszk~n 1 ~1 Marcelt'g~ Btl$k! C .i:o. ~A e_,: ka~~111~ j 3. Czy Pol~/\ n ma prawo dos tępu .do ma-

- Ciśnienie alimosferyc:zne 754 milimetry. I to zna 1clu1e st~. we f, onto.',vym P<1~tc i ?'."·· rza? 
Ingielewiczównę i Stail'! isławę Bukielównę •.. on był w kamie11) ponownie użył broni, tra Wzrost ciśnienia. · lmc\vn1:11. dr~w111 .'.l nytn. _?g:e;.1 ogam.,.! \i. I.rot-\ 4. Czy wie\kt ść Polski może szkodzić wiei· 
Nieda!teko domu nr 30, idący zostali za cze- fiając napastnika w brzuch. Słabe wiatry 'połud:niowo-wschodnie. ce 1 S:J ciednia szopę cL ewntaną . . 1 kości Niemiec? 
pieni przez dwóch pijanych osobników, Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, Przybvła straż ogniowa po żar ugaglla. 1 5. Jesteście . loiaJnymi" obywatelami Pań• 
przy czym awanturnicy obrazili towarzy- Trygubcwicz udał się do Komisariatu P.P. ··- nrnzmW*' -mHimr. "_ ... ..._.:..- stwa Polskicin i zgatl1acie się z 'tym, co Mini-
szki Trygubowicza, zaś od niego żądali z powiadomieniem o zaszłym wypadku. - • ster Spraw Z.:igranicznrch Józef Beck powie· 

Zycie p ,a · I. di ial \\' Sejm'~. dn ia 5-:::o maja 1939 r.? 
„okupu" 2a to, że znalazł się w ich okolicy. Niezwłocznie na miejsce wezwano pogoto- & Ił. Czckamv "'i ~c na odpowicdż do dnia 11 

Nie czekając odpowiedzi, napastnicy bę wie ratunkowe oraz udali się tam p_rzedsta- „ - I - e ; czerwca 1939 r. która może być udzielona 
wicie~1e władz. Jednego z napastników - - s c e . V p " . ' ~ przez ,;Der Oe Ut! che \.\'egweiser", lub też przez 

JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż- Stanistawa Sakowicza znaleziono dogory- k I 5 I o' hn 1' Wasze własne Pisma. 
sze sfery naukowe za jedynego Fenomena- wai·ącego niedaleko ulicy Krzywe Koło, p o q su eln1eqo c f.! l'ilft (-) 165.00G ~.lotych przeznaczy I przed śmier 
J 'd d b b · · · A - li ..,.U• c ią testament! n śp. Henryk Grohman n.a f ON. asnowi za o y o ecne1 - przy<:zyn1 się "o zaś .ie!Zo to. warzysz - Henryk Szulc leżał 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra- ~ b' 1. F'J k' .

1

. Obecnie ta sUlJl a została wpłacona. 
wachl Poprawę materialna uzyskasz przez na chod,niku przy z iegu u tc 1 arec tej Wałęsający się pies bezpa~ski pokąsał mier~lm prz~ ul : ~(i lit'1skic,<!O . 3~. _Paczkowsl~~ 
loterię. ,Wybierze Ci szczęśliwy numer losu i Krzywe Koło. Obu rannych, po nałożeniu na ulicy Grunwaldz.kiej 5-letnicgo chłopca, Sta111 sław row111 ez _z ~utom i ci ską . 0.r?z C) 
poci gwaranc,lą! Poda I datę urodzenia. Jasno~ prowizorycznych opatrunków, przewiezio- syna Nowotnej Genowefy, zamieszkałej przy rulski Feliks ~ P <:1b1an1c ( t~I: .ł<:?p et 111 1'~ . 14) • p j W k• 
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3. no do szpitala św. Jakóba, gdzie Szulc Ul. Grunwaldzkiei 24, l>ędąc w st.ante pi1anym zai~, OCtlt 5POko1 pu-1 . anosz arDf( I 
wa 740. \wkrótce zmarł. Stan Sakowicza jest bar- . Na krz)"k . P'?gryzione~o . niebezpiecznie bliczny. Spisa.no im proto·koł. dyrektorem Teatru Miejskiea1t 

dz1edka zb1r-gh się przechodnie, którzy psa • b 

JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy dzo cięiki. z oznakami wścieklizny zabili. Pies poddany OTWARCIE WYSTAWY MALARSKIEJ W Łodzi 
ka?demu. ?czyli! Rozwią:że pod ~arancjąf W związku z tym wypadkiem wszczęte będ~ie . badan!om, a w razie uiaw~ienia BOLESŁAWA NAWROCKIEGO. ŁóDż, 26. 5. _· zarząd Mieislki posta-
na.1bardzie.1.zaw1łe Sp!awyIIJ Wybiera n~t· zostało dochodzenie lecz~ jak z powyż- wś~1ekl1znv dziecko . odesłane zostame do z okazji 40-lctniei pracy artystycznej na nowił powołać na stanowisko dyrektora Te-
hl~~~-,1~i:,ryJ~ye ~;graóy:1~;1'y!~~a1 1n1 ymPodaip~~~ęe szej relac_ji wy_nika ~. Tryg~tbowic_z działar szpitala celem leczema. polu sztuki plastycznej, rozpoczętc i wystawą atm Miejskiego p. Janusza. Warneckiego, 

"' b k p t t t ó w salonie paryskim w roku 1899, otwarta b. dyrektora teatrów lwowsk1ch, a obecnego 
urodzenia - 65 groszy na porto. Medium w o ronte oniecznei. 0 wierc zaią 0 r w USIŁOWANIE SAMOBóJSTWA. została w Pa.bianicach wystawa pr~c .mała~- dyrektora teatru „Bnffo" w Warszawie. 
!_'1uhd~Kraków. Bonerowska, skrytka poczto. nież zeznania obu towarzyszek Trygubo- Zaimieszkała w Pabianicach przy ulicy skich znanego artysty malarza pabianicz_am-; P. Warnecki obejmuje swoje stanowisko 

wlcza. Na razie z.ostał o.n zatrzymany, zas śródmiejskiej 16, Grącka Janiną usi!owa_ła '!' na Bolesława Nawrockiego. Wystawa m_1eś~1 z dniem 1-go września rb, 
POTRZEBNA 18-letnia robotnica do posług fa. broń, którą posiadał nielegalnie, zakwestio miei1zkaniu własnym pozbawić się zycia się w salonach własnych artysty w Pabiam-
brycznych „Bri>fo)", Pogonowskiego 40. n.owano. przez wypicie większej ilo.ści jodyny. cach przy ul. ks. Piotra Skargi 78 i czynna 

Jęki denatki posłyszeli sasiedzi„ którzy jest co,dziennie od godz. 9-ei rano do zmierz- • 
JANINA R.EDO. ~ikawa ul. Lisa~Kuli S, !gubiła 
bilet uczniowski, wyd. przez Dyr. K.E.Ł. 

Rodzina Sakowiczów jest zna1na w o- zaalarmowali niezwłocznie pogotowi~ ratun- chu. Wystawa otwarta będzie do dnia 20-go ·ZYCIE z GJERZA 
ko~icy. Ojciec - stolarz, ma pi~ciu synów. 1kowe. Przybyły lekarz po przepłuka~_iu ż<?- czerwca rb. Talent malarski cenionego ar-
Najstarszy Władysław, b. żołnierz Samo- łądka pozostawił niedoszła samobo1czymę tysty Z?-Sługuje na t?, ~by wy.stawę jego prac 

NlE załączać znaczków!!! światowej sławy obrony, opuścił do z powodu stałych pe- na miejscu w stanie nie budzący~ obayv. zwiedziły całe Pab1antce. da11'.c wyraz swe- P I E R W S I l\t A T U R Z Y S C I 
Jasnowidz Vichara wvbiera pod gwarancią Przyczyny tragicznego kroku młode] kobie- mu zamiłowaniu do sztuki pięknei. Liceum Pau~twowcgo Im. St. Staszica. 
szczęśliwe numery. Rozwiąże Ci zagadkę ryipetyj z mł.oclszym, 30-Jetnim, Stanisła- ty nie sa znane. NACHALNY SPRZEDAWCA OBRAZóW. 
przyszłości - da Ci klucz Nowego :tycia :- wcm i zamieszkał w Bohdanowie, gdzie ma CO KRADNA? Po peryferiach miasta !kręci się młody \V dniach l:l, 20 i 22 bm. odbyły się w Pań-
Dobrobytu! 11 Podaj zaraz datę urodzenia. sklep i nieruchomość. Cieszy się i'ak naj- Ze sklepu Rzepkowskiego Władysława sprzedawca obrazów, który w. sposób natar- stwowr m Li..;~ :im im. St. Staszica pierwsze 
J 'd v· h K 1 ó SI tl 567 k h 1 d b SC'' eg;i:aminv mat•ua!ne według IlC>wych przepisów. asnow1 z, 1c ara, ra < w, uy rn · Je.iJSZ.? Oj)inią. przy ul. Moniuszki 43 nieznani sprawcy s ra czywy i nac ~ny omaga się, ~ y ws~y i 

· - -- - '1 dli przez wybicie szyby w oknie naczynia kupowal i o.d mego obrazy dosto1n1ków 1 dy- Przewodnicz:i:cvm komisji egzaminacyjnej był 
ZNANA telepatka - medium .,Grigo" wy• Stanisław Sakowicz od najmłodszych !kuchenne otaz różnego rodzaju przedmioty gni tarzy państwowych, w razie odmowy. ze dyrektor Wł. Michna. 
biera szczęśliwe numery - gwaranli.ti~c W)' łat zdradzał skłonności do wódki i awantLtr. codziennego użytku wartości lacznej 500 zł. stronv miesz,kańców, sprzedawca po.d ich Swiadectwa dojrzałości otrzymali następują­
graną. Daie . odpowiedzi - przepow1ed~1e I Ojciec uczył rr,o na stolarza lecz nic z tego - F. A. Zonensztain z ul. Warszawskiej adresem wykrzykuje ~roźbv, wyzwiska, sta- cy abso]wenci i abso]wentki liceum matematycz 
Astro - Medialne. Niidcsbć date urodzenta, · . p . d ' St Nr. 16 iameldował w policji, że skradziono rają c sie zastraszyć jednostki i w !en sposób no • fiz~"cznel!;-J i przyrodniczego: 
imie, nazwisko. Adresować: Medium „Grl~ me wyszło. rz~cl rne awnym czase:m . . mu z okna wystawowego ~orsety damskie zmusić ie do rzekomego obowiązkowego Chorążak Alfreda, Pa]cman Ina, Gawor An-
go"·. Kraków. skrytka 700. Sakowicz poranił matkę dłutem, zas OJ Ca wartości 35 złotych . kupna obrazów ze względu na figurujące na tanina, Jeleń M< ria. Małecka Jadwiga, Miecz-

pobił. Sieci ział on kilkakrotnie w więtie- _ Molendzie· Kazi.mierzowi (ul. Limanow nich postarie. . . • nikowska Ja d \'H:a. Niewiadomska ttalina , Si-
4 ZŁ TRWAŁA z gwarancją t:rnhe loki. natu· 
ralne fale w firmie „Stanislaw", Główna 33. 
Uwa~a w podwórzu. 

~ifżCZ\IŻNl!!I Mól system daje tJelnle slł 
r"e~kich i ener11:ię nawet w wieku starszym. 
-; , los7enia pod ,,Energia", Krak6w, Skryt· 
· a 240, ~ · 

l'liu, za~ ostatnio odbywał kilkumiesięczną skiego 2) służąca iego skradla 50 złotych Oryginalnym sprzedawcą - wmna zaiąc dorska Janina, Zcrndt Joanna, Borowski Jaku b, 
t · · b' l · k" l ~· 0·11·c·a Dobrowolski Je12.y, Heine Ta<leusz, .ttierowsKi kare, za obraz" Pa1istwa. Jest ż.onaty. - w iro owce 1 z 1eg a w mrznanym 1erun rn. ....1 ę p J • 

-r S we wszvstkich podanych wyżei wypad- Stan isław, Jakobt Teodor. KokowtSki Jarosł aw, 
Zmarły Szulc, ni~odstępny towarzysz a- kach kradzieży złodziei poszulkuie policja. PABIANICKI PORADNIK KINOWY. Kokowski Wb d2.imierz, Kościelski Stanislaw, 
kowicza, znany był również z licznych a· Kino Dom Katolicki przy ul. żerom~ie- Kuźmińsk i Stani~ 'aw, Liikszleidt Klemens, Pasz-
wantur, buru pijackich i terroryzowania o- ZAKŁóCENtF. SPOKOJU. go 15 - pikantna komedia polska p. t. „Pa- ~ski Jan i SzJ mczak Zbigniew. 
kolicznych mieszkańców Kacpga~ Rom,gn, ~ami~s~k~ły w Luto- pa się że1Ji". -
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na~i~fYllBJ Wlf !t na ~li~[iDDJI Willu 
Kto zamordował robotnicę ? „ 

WAZNE DLA PALACZEK i PALACZYI DELEGATURA FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO ,W P.OLSCE 
zawiadamia o zniżce cen 
w y ro b ó w tytoniowych 
sprzedawanych w Potsce 

OTO llOWE CENY: BALTO 7 112 ąr. szl., GITAIES MARYLARD 8 gr. szl •. GITAIES 
VIZIR 7gr. szt .. WEEK-ERD 7 gr. szt., TYTOR FAJKOWY SCAFERLA'fl zł. 250 za sur 

• 
kryto tajemniczą zbrodnię. - Przechodnie wózka, uciekł przerażony. 

W dzielnicy Łacińskiej w Paryżu od-, odwagi załadować z powrotem worka do 

śpieszący w nocy ulicą Jean de-Beauvais Przeprowaldzone śledZ'two stwierdziło, 
spostrzegli nagle w rynsztoku leżący wo- że ofiarą zagadkowego morderstwa padła 
rek płócienny, rozpruty w środku, z któ- 38-Jetnia Renee Bc·urdon, bezrobotna ro­
rego wystawała ręka Judzka. Po zbadaniu botnica, mieszkająca w hotelu wra1z ze s"".o 
worka okazało się, że zawiera on zwłoki ją 14-letnią córką. Badanie lekarskie 
młodej kobiety. Obok worka znalezic·no stwierdziło następnie, że Renee Bourdon 
wózek dziecinny, na którym morderca była od 3 miesięcy w ciąży i że umarła 
wiózł zwłpki. Morderca musiał widocznie wskutek niedozwolonych praktyk w celu 

zwiną ł" „Sztandaru raz zulkniąlel)O - Die •• 

WYSPY POLSKIEGO ZE6LARZA 
Tragiczna śmierć młodego kapitana 

przewrócić wózek z workiem, a nie mając usunięcia płodu. 

I h k• Paryż, w maju. sznej ładowni handloweg-0 statku, gdzi.e \ stćł'tkie!11, natknął się n~gle ~a! d\~ie wy-Roholnl•k wlus· c1·c1·e1em a ry I Prawdziwym patriotycznym przedstawi trzeba było z szuflą w ręku przesypywa~ spy, me oznac~one na ~adnei. mapie. Po-
cielem n.aszecro pionierstwa morsko-kolo- pieprz zielony, gdy tymczasem febr.a kosi- . prostu zapo~mano o nich. K1edys trzy la-

- IDEALll• ZA• I.AD PlłAC~ • - nialneg?, byi Adam Mier?sławski.. Postać la w koło nicao najsilniejszych marynarzy. ta temu, byli na tych wyspach Holendrzy, 
~ • 1 to całkiem u nas zapomniana. A niesłusz- Wytrwał i potem, jako ochotnik, w tr~a- a•Je ~ie .umie_li ustali~ ich geog.raficzn.~go 

żyli bez żadnej zachęty na Fundusz Obro-1 nie. Przedstawia ona bowiem nieprzeciętne !ej służbie na francuskich okr.ętach WOJ en- połozenia. r;1tk~ do .me~ odtąd nie z~w11.ał. W Lowcll, Mass (Stany Zjednoczone) 
mieszka Polak Sta.nisraw Meisser. Przyje­
chał b.ez grosza z Przemyśla, jc:ko czela­
dnik masarski, a dziś je :;t wł.'.!ścicielem 
wielkiej fabryki przetworów mięsnych, za­
trudniających stu robotników i mającej du 
ży zbyt pomiędzy Amerykanami. Pytamy 
go o początek. Odpowiedział: 

ny Nar?dowej._ . . wartości. życie Adam.a Mierosławsk.iego, to nych: Algeciras" i „Co urn er de Bour- Były bezpansk1e, niczyje. Nazwano ie k1e-
Tak1ch Mc1sserów mamv coraz w1ęce,i. równocześnie gotowy scenariusz filmowy, bon". " . . · dyś: Saint Paul i Amsterdam. 

pełen ciekawych przygód i interesujących W dalekich podróż::ch zwiedził _wów: Adam Mierosławski, jako kaplta1n ~:an-
Lord lulłield zdarzeń. /czas Mierosławski ~a !ckę Mek~~kans~ą 1 cuski, zatknął na nich sztandar Francji, ale 

. . d b kokirowe lądy Afryki, a zapraw 1 a1ąc s ię w \ s t ł · · ł s· · Do ·e 0 Pokuzl•e WOJ"SkOWym Adam !Y'-1erosławsk1 by.I ro .zonym ra- . I k' . ł 'b' roku na rok coraz vy py, s a y się Jego w asno c1ą. pi r na • tern Ludwika, znanego bOJOWmka rewolu- zeg. a~s Jej s uz \e,:,., 'ał też isto'tnie ia- głośna wia'Clomość o. tym odkryciu i uwłasz 
cyjneao wsławioneO'O w naszych powsta- wyzeJ awansowa· us~ . . ' d 1 czeniu, poruszyła Anglików, uważających 

- W 1920 roku pracowałem jako 
agent w podobnej fi rmie. Niestety towar 
był marny i rcbota mi nie szła. Postanowi­
łem zacząć na własną rękę. Do spółki z 
przyjaciółmi zebraliśmy tysiąc dolarów i 
zacząłem wyrabiać towar pierwszorzędny, 
specjalizując się w szynce gotowanej i 
frankfurtkach. Poszło. Dziś mam obrót 
milion dolarów, i stale fabrykę powięk­
szam. Z robo·:nikami kłopotów nie mam 
gdyż sam byłem robotnikiem, niesłychanie 
wyzyskiwanym i pamiętam, jak si9 czu­
łem. Dlatego sta1ram się im dać to, co sam 
chciałbym mieć na ich miejscu. To są na­
prawdę moi wspólpracownicy. Każdy z 
nkh dba o cało-ść interesu tak, jak by on 
był właścicielem. Tym, którzy włożyli 
pierwsze pieniądze, płacę 12 procent dy­
widendy i saim wcale nie głoduję. Zatru­
ania·m o ile możności Polaków i to do­
brych. Dowod-em tego 500 dcl. jakie zło-

· h::>ls' 46 · 1863 r° Po upadku powstanil ko marynarz wyk.azywac lllep:ze~ięt.ne z 0 się za władców całeS!'o Oceanu Indy1'skie-
mac I ' ' · k . . r roku zycia Jeden Z ~ 
Listopadowego wyruszyli obaj na emigrację noscif s. oro JU~ w ł ::> swó· statek han go. Jednakże Mierosławski ani myślał od-
do Francji. Byli wtedy bardzo młodzi. Adam adrlma orSotw ł po~ietrzy .mu eli·onach Oce~ stąpić swojej zdobyczy. Odezwała s!ę w 

k ł d 'ł t d I t 1 d . 16 owv. a o się o znow w r b nim WÓ\Vczas dun1a Polaka Gd go n~ 0 ro m o szy, mia we y a za e wie . 1 Jd . k" ó . · · a Wyspach · Y "u.-
Jednakże jui przeszedł chrzest ognia, ja- nu n 71s. ieg ' a mianowic~~ n azw gabywano, cdpowiedział dosłownie: „Raz 
ko ochotnik w wojsku polskim. Za walecz- B~rb?nskich, znanych ~~ .' pod dr ł ą zatkniętego na tych wyspach szta1ndaru 
n ość został nawet odznaczony srebrnym· Reunion. ~Vyspy :~ pozosta.; ~~tąd a m. 0 

1 Francji, nie zwinę. Jeżeli zaś ktobądź spró­
krzyżem W druaim dniu bitwy warszaw- de go kapitana g 0

1 
wnym pi n em ohar~\3 · huje użyć przeciwko mnie siły, natenczas 

ski ej ciężko ranny, cudem ocalał od śmier- Stąd, wyrus
2
zad boni na. \\·,;or.~wy . an ł 0 1 na obu wyspach wywieszę polską flagę i 

ci n~ sza!lcach Woli. we z towaremj. 0 Y za~1 .W.~ro ce ~ 1:~a ~· pod nią dam się zagrzebać"„. Zwycię±vła 
Przybywszy do Strassburga dostał się słb.awę wycho~ zą~ sz.częs 1't'· 1,e kz nieie nei s fr,no\\'czość Mierosławskiego. Wyspy zo-

. . '. o ławy, czyn1onq na iego s a.e przez ma- s tał rz nim. 
tu młody, w~m1z~rowany ch~o.p1ec w ręce laiskich piratów. Y P Y 
dobrych ludzi, ktorzy wyrobili mu posadę • . . .1 M' ł W miarę dalszvcn lat, coraz bardziej 
kan-celisty. Ale Adam Mierosławski nie . ~ . Po pewn!.'m czasie. \~roc i . 1.er~s aw- tcsknił Mierc·sławski za wiadomościami z 
takiej marzył karierze. Odezwał się w nim sio ?o FranCJI, aby złozyc e.gzamrn 1 u7y- F>olski. · 
pociąg do morza Kierowała nim niewatoli skac formalny dyplom kapitana dalekich I p . I t t h . . 
wie żądza przycrÓd Pożegnawszy tedy. w podróży. Odtąd, na własną już rękę poci ej- ' Oce" o. t1J ~ k.arapakac 'ł po~r~c~vsz!t .na 
Strassbu~gu brata s~ego Ludwika od któ mujc na1 Oceanie Indyjskim żeglarskie wy- , "''\ n YJ~ tj· z~ up1 o.n i\~ ~ e p I I o~y 
reao wy•błacrał metrykę 'aby sobi~ dodać I prawy. Tutaj wreszcie w 1843 r., sp ełniły i iOiadzbwa łsym ot iczn1te :tk- d" IOkJ~ o ds(~. · · 

:::> o 1 
• • 'ś · 1 · Ot ·c ywa na ym s a u a e ie po roze rok więcej do swoich szesnastu lat wyru- się 3ego na1 mie sze marzema. o, w J • h A t 1„ · A 1 · 1 M 

1 
· 

szył do portu Nantes - na podbój'' świata. dnej z swych podróży, 28-letni kapitan Mie pko. ~orzNa7 t tus ra 1118150 re Hpe agu_ .a ~J -
ł I · d d · ł n1 s 1ebo. 1es e y, w r., przy n1es1en1u Niestety nikt tu z nim ani gadać nie chciał rC·s aws n, owo zac wowczas w asny I c b k d b . . . · • pomccy ry a ·cm po czais t:rzy, postra-

Przez trzy miesiące, darernme naprzykrzał dał i tę żywa ostoję swych patriotycznych 
się różnym kapitanom kupieckich statków. , ideałów. • fi9·1~ini filozof 

ożenił się z 16-lelniq uczennicq 
Właściciel największej angielskiej fabryki 

Ostatecznie, ledwie go z łaski przyjęto na j W rok potem, na innym statku, spotka-
chłopc.a. ok;ęto\~ego. . ła1 śmierć młodego kapitana. Właśnie wtc--

Jeżeli czyni to człowiek nie wykształ- samolotów wojskowych lord Nuffield, któ­
coiny, to wtedy mówią, że jest głupcem, ry jest honorowym pułkownikiem iannii 
ale co powinno się powiedzieć, gdy profe-1 terytońalnej, brał czynny udział w pokazie 
sor uniwersytetu, doktór filozazfii poślubia wojskowych, urządzonym dla londyńczy­
prawie dziecko, bo 16-Jetnią uczennicę. Od · ków w krytych halach stadfonu Olimpi3. 
był się w Branchwille ślub panny Bernice Na zdjęciu: lord Nuffield il~ działo 
M.ańe Parks, lkzącci \at 16 z prof. Artu- przeoiwC'lołgowe. Za nim stoi (n~ prawo) 
ł&-m Dean, liczącym lat 69 wykładającym płk. Nathan, kierownik wydzlału obrony 
historię na uniwersytecie. n.aMdowej. , _ 

Ktoz mogł s~ę. spodzie.wa~, że z chude.- · dy statek jego mijał zachc·dnie brzegi wysp 
go malca ~yros111e po kilku latach tęgi, St. Paul i Amsterdam. Pewne poszlaki 
sł.awny kapitan. I on sa~ do.znał n.a wstę: wskazują, że został zabity przez załogę 
pie sa.mych r.o~czarowan. Juz w p1erwsze1 I dla rabunku. Nie znaleziono bowiem w je-
podrózy swo1eł, ~tóra .go trafei:n od. ra~u go kaijucie pieniędzy, chociaż wrncał wla-
na Ocean Indyjski powiodła, na1adł się ao · śnie z Australii 0 0 sprzedani'u ta boO' t • 

t · ·k' · b' ..i • b I h d · · l "-" m ::.a e sy a cięz 1e1 teuy 1 o esnyc rwtn, me C10, towarowevo ładunl-(ll. 
szczędzonych mu przez załogę. Ale wy- t:> 'b 

trwał. Wytrwał przy żmudnej pracy w du- Janusz Stępowski. 

-----------------------------------------IH••·------------IE~~· 'fil!li@W!lllllifil'lllll!l .... 111 -.W. W MEWA„ &HJl!d!!idłłie&!i4+*8 iiM • 
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CZLOWIEK 
W SZARYM 
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ro ks w ·.vY.kQnaniu P.,ki pięknej 

P.róbowała nie słuchać dalszych wywodów łysego je­
gomościa, który zaatakowany przez przeciwników bro ·ci •ł 

się całym zasobem argumentów. Sypał dowodami, które 
przytaczał z wielką znajomością rzeczy. T eraz nie cho­
dziło już o witłowicką zbrodnię lecz o samą teorię czy­
nów popełnionych pod wpływem sugestii. Im bardziej 
Dora starała się nie słuchać, tym chciwiej jednak słuch'.'1-

ła, a przykłady którymi posfogiwał się mówiący wywie­
rały silne wrażenie na otoczeniu. 

Przed oczami Dory stanął pewien epizod. Przyp0-
mniała sobie album z fotogr.afiami Witłowic który Ortw : lł 

znalazł, scena jaka rozegrała się wtedy w bibliotece i wy­
raz twarzy Witka, który wyglądał jakby się budził ze snu 
1 nie mógł sobie przypomnieć skąd się album wziął. Staś 

nie sukestionował wtedy świadomie swego pacjenta, który 
jednak uległ wpływowi jego myśli. Przecież oczami du­
cha ujrzała to, co przed Jatami zaszło w żółtym salonie 
i o czym właśnie myślał Staś. A więc sugestia mogła 
działać nieświadomie. Na tym przecież polega telepatia. 
Myśl wołająca cudzą myśl i wpływająca ąa nią. Przypo­
minał.a sobie chwiJę kiedy Staś powiedział jej o skaind::ilu 
w lwowskim klubie i wykreśleniu Kowlińskiego z lis ty 
członków. Pamiętały dobrze nie tylko wyraz twarzy Sta­
sia podczas tego op'Owiadania i straszliwą nienawiść ja­
k.a się w niej malowała, ale i jego słowa: „Wiesz Doro, 
gdy o nim myślę to nie jestem daleki od zbrodni, udus.ł­
bym go z rozkoszą". 

- Przecież te słowa nie miały żadnego znacze1nia, 
Staś był pod wrażeniem skandalu którego się Kowliński 

dopuścił później złość minęła, opanował się szyb'ko 
dyskutowała ze sobą w duchu. 

W pewnej chwili oparła głowę o poręcz, zamknęła 

oczy, próbowała nie myśleć, gdyż nawet własne myś!i 

stały się wrogie i budziły lęk. 

Przyjechawszy do Krakowa, Dora postanowiła udać 
się prosto do pewnego klasztoru gdzie na prośbę matki 
miała p•o rozumieć się z przełożoną i spytać czy za kilka 
tygodni pani I<owliń ska może tu li czyć n.a schronienie. 
Klasztor ów znajdował się niezbyt daleko od dworca to­
też Dora żądna ruchu i powietrza szła piecho tą rada, ż~ 

jest sama i nie słyszy drażniących rozmów towarzyszów 
podróży. 

Ledwie jednak u szła parę kroków ktoś zaskoczył j ~i 
drogę. 

- Doro j akże się cieszę żem cię spotkał. nie mogłem 
przyjechać na pcg;·zeb twego ojczyma, bo miałem ba·­
dzo ważn.ą pracę, objąłem now_ą pos.ad~ w Krakowie 

mówił Antoni Samilski i spojrzawszy na swą kuzynk\ do­
dał: 

- Ależ ty zbladłaś i zmizerniałaś, Doreczko. 
- Przeżywamy bardzo ciężki e chwile. 
- Zapewne, ale bądź co bądź ten w.asz ojczym nie 

cieszył się zbyt dobrą op•inią i zdaje m1 się, że nie bardzo­
ście go lubili. No, ale ten Ortwiłł, ktoby się po nim spo­
dziewał niesłychane co? Oczywiście przyczyną kobieta Ga 
zety coś przebąkują, ale piszą niewyraźnie. To dopiero 
awantura. Powiedz mi Doro w zaufaniu o kogo to po­
szło? 

- Gazety kłamią, wszpcy kłamią, to są tylko hanie­
bne plotki. Ortwiłł r:ie jest winien niesłusznie go zaaresz­
towano - zawołała Dora bliska płaau. 

- Jeśli nie Ortwiłł, to kto? 
- Nie wiem, ale w każdym razie nill on. Nie mówmy 

więcej ~ tym, do widzenia Ant·ku, spie~zę s ię. 

Nie czekając na odpowiedź odeszła tłumiąc zły. By 
ła taka wzburzon.a, że wyminęła furtę klasztorną i gnała 
przed siebie jedynie w celu uspokojenia rozigranych ner­
wów. 

- Teraz tak będzie zawsze, każdy kto mni e spotb 
zarzuci mnie podobnymi pytaniami. Już tej męki nie znio­
sę, ucieknę chyba gdzieś, gdzie mnie nikt nie zn.a, alb0 
się zamknę w klasztorze. Mama słusznie chce tak zrobić, 
to jedyne miejsce gdzie już ni•kt nie będzie mi dokuczał 
- myślała zrozpaczona Dora. 

Wreszcie zdecydowała się zadzwon ić przy furcie, 
wprowadzono ją do rozmównicy, gdzie wkrótce przywi­
tała j ą Matka Przełożona. Była to osoba wiekowa o miłej 
i pogodnej twarzy. Znała Dorę od dziecka, więc uścisnę­

ła ją serdecznie i w paru ciepłych słowach złożyła kon­
dol encj-e, lecz nie zadała żadnych pytań. Dora zaś wyja­
śniła c~ I odwiedzfo. 

- Ależ bardzo ch'tlnie moje dziecko, sądzę, że Two­
ja biedna mamusia zn,;jdzie tu spokój, a my postaramy 
się okazać jej serce, aby nie czuła się wśród nas osamot­
niona, niejedn°o krotnie już osoby do tknięte wielkimi nie· 
szczęściami chroniły s'ę tu szukając ukojeni.a w skupio 
nej modlitwie. Pokażę ci pokoik, gdzie twoja mat.ka ma 
glaby zamieszkać, właśnie ,iest wolny. 
Pokoik był niewielki, 1ecz jasny i słoneczny z widokie11 
na kwiecisty i starannie utrzymany ogródek. Niezmącona 
hałasem miasta pogoJna cisza panowała dookoła, tylk0 
wróble ćwierkały za oknem, a wiewiórki w \.Yesołych lan­
sadach goniły po rozł ·Jystych konarach paru starych lip 
przy których bielił si~ P.,OS_'lg Ma!1ki BQ~kiej. ,.,-

- Ach schron ić s'ę tu, uciec od świata i od podłych, 
złośliwych płotek ludzkich - wes tch n ęła Dora. 

Pożegnawszy Mat' :ę Przef.ożoną wstąpiła do kaplic.I', 
uklękla przt:d ołtarzem Serca Jezusowego i zatopiła się 

w gorą~ej modlitwie. ?ozostałabym tu długo gdyby nie 
koniecz1csć załafwien;a wszystkich sp raw których się 
podjęła. Rzeźbiarz do którego mi ała s ię udać mieszkał 

daleko i trzeba było ~pieszyć, .aby zdążyć później do 
braterstwa na obiad. 

Alinl<a uprzedzona !clefonicznie oczek :wała Dorę i na 
odgłos dzwonka sama otworzył.a drzwi. 

- Rada jestem żeś przyszła, Doruś, to twoja pierwsza 
wizyta u rias. Szkoda że. Stasia jeszcze n:e ma. al ':' en ' '..' st 
zajęty w lecznicy i sp6źn! s ię na obiad. 

- Jak zwykle. 
WeHły razem do sal·oniku, który po został takim s.a­

mym jaikim był dawn'r.1 za czasów kawalerskich Stasia, 
a wzbogaci! się · jedynie w różne cenne bibeloty, prezen­
ty ślub:ie. Gbr.az ofiar.•wany Stasiowi przez Ortwiłla wi­
s iał na tym samym mit•jscu. 

- Wid7ę żeś tu nic nie zmieniła, Alinko, nawet nie 
przestawiałaś mebli, choć zwykle młode mężatki lubią 
urządzać wszystko po ~wojemu - uśmiech n ęła się Dora. 

- Nie było jeszcze na to czasu, a zresz tą nie lubię 
zmian, mam dobre ws;rnmnienia z tego saloniku. Zimą, 
gdy przychodziłam ciebie odwiedzać, nieraz gawędziłam 
ze Stasiem i wiesz co, właśnie tu w tym zak;itku, na zre­
lo·nej kanapc·e z da łam sobie jasno sp rawę z·e swych uczuć 
i przek )nałam się, że Stas,ia kocham. 

- Dla mnie równi:ż ten salonik jest pełen wspomn : eń 
- odrzekła Dora, któ~E: j żywo stanęły w oczach różne 
momenty minionej zimy, a wraz z ,nimi nasunęło się bole­
sne po~ów'lan:e międ o:y przeszłością a chwilą obecn:i. 
Porwała ją s~alona tęc;knota, za człowie'kiem który zajął 
tak wielkie miejsce w jej sercu. 

- Wiesz, Doruś,. wczoraj wie~zorem, gdy wróciliśmy 
z Witłowic, dowiedziei iśmy się, że był tu agent tajnej 
policji, zbierał zeznan ia od pielęgn i arki i służby w lecz­
nicy, z także od Kasi. Wszyscy byli okropnie przestra­
szeni myśleli iuż, że Staś został zaaresztowany, uspo.koili 
się dopiero gdyśmy pr1yjechali. 

- Przecież Stas io~Ni nic nie może O'rozić nocował 
o ' 

z tobą, wszyscy wi~d7.ą, .Ż'e nie sch_odził w nocy z pierw-
s_:.e~_C: pię!rii ' 

..Ld . .c.. nJ· 
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BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE K i k-
podagryczne naj_wie~ej dokuczają na zmianę ,„ e.:z •· Ra s owe p s y n a r y n ku 
pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. Kl ' t e t • 
~ieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach o • 
~r~~~~1~·ni~i~~~!~a~~~~rn~~~fikuast~J:ś~1: 018 O. procen y „Zarig" oi~sumi~nn~l!o handlarza 
bolesne. Chodzeme a nawet poruszanie się · · · · · · · · 
bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają I Z Katowic donoszą: stw1erdz1ł, ze pomiędzy handlarzami uwija 
wskutek nagro~a~z.cnia ~ie w ustroi.u kw~- - UKA-AIY LICHW A Z WWW Józef Janyga z Siemianowic, znany był się jakiś osobnik, który posiada dwa raso-
su moczowego 1 J.ezeli _me be?ą raqcn::iln!e I ~ · wszystkim jako ha1ndlarz psami, nic więc we psy. Ze względu na to, że osobnik ten 
zwalczane IJedą się zw1ększac aż wreszcie W · b t · · · · kt · 1 ó d · · kt h · ł b d ł · · · na stale przykuią do łóżka. • I ni~z y p_rzyJemnym m1esc1e, ort! nych P. ac we_k tylko d'.ate~o, że pan pre- ~twnego, ze o c cia na yć rasowego wy a fl_lU ~1ę podejl'zany, s.~r?wadz1ł go 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz naz.ywa się Łódz, przeprowadzona została 
1 
zes gniewa się na pana kierownika, albo pieska, czy nawet zwykłego kund!1a zgła- do Kom1sar1atu P. P. Osobnikiem tym o-

ny lek „U~EMOSAN" - Gąseckiego, który I akCJa odszczurzania miasta. Po zakończe- . pani prezeska na panią sekretarkę! szał się do Janygi. kazał się Janyga. Do Komisariatu jedno-
~07;PU~z~za1ąc k.was _mo~zowy w organi/mie niu ak<.:ji obliczono, że padło w niej trupem 

1 
W porównaniu ze szkodliwymi osłami Ostatnim klien tem psiego handlarza był cześnie nadszedł te'iefonogram o kradzieży 

~~~~~~.1~ ~;pdÓł~~~~~~ ~ię stat k0~wego wr?z1 z czt~ry tysiące szczurów. Zale.dwie cztery szczury są stworzonkami niemal miłymi, mieszkaniec Siemianowic, Józef Nawrocki, psów. 
· , ' u r iem w "'a ce t ó h · · d · b b · · · · S · któ k ' ł d J · ·1 W lt · I · 1ego. z artretyzmem, reumatyzmem, podajłrą, ys1ące_ sz~z.ur ,w, . c oc1az n~ C·~ rug1m e~ ronnym1, _niewmnym1. zc.zur prze~1e- ry up1 ~ anygr raso~ego w1 czura. rez~ .a~1e psy powęc rowa1y do pra-
kam1ca nerkową, złą przemiana materii itp. przyna1mnieJ łodzk1m „podworku' wyda- gnie rynszt-0·k1em, schowa się w jakiejś Pewnego dnia do Nawrockiego przybył wego własc1c1ela, a Janyga na ławę oskar-

U~~M~SAN - Gąseckiego do nabycia je się, że jest tych szczurów co najminieJ norze i tyle go widać. A osioł znajduje się Ja1nyga i stwierdził, że prócz wilczura jego żonych. Na rozprawie przed sądem w Ka-
w ap e ac · kilkaset. Koszty tej akcji wyniosły około I na powierzchni i mąci, i działa, i przema- klient posiada rasową sukę doga, która - to\·1icach nie przyznał si<; do winy, twicr-

40 tysięcy złotych. Na s.ame tylko trutki wia, i organizuje, i inspiruje i jest wszę- zdaniem właściciela, miała być ogromnie dząc, iż psy wyprowadził z żartów, a za­
i t. p. Wynika z tego, że ukatrupienie je-1 dzie„. wszędzie! Spotykamy go na każdym zła. brał je z sobą do Dąbrowy Górn iczej c!la­
dnego niesympatycznego szczura kosztuje kr.oku, na ulicy, w kawiarni, w stowarzy- Nazajutrz, po wizycie Janygi, Nawro- tego, bo miał tam zainkasować 15 z1otych. 
około 10 zet. Okazuje się więc, że śmierć j szeniu, w tramwaju, w organizacji, na ze- cki stwierdzi?, że oba psy mu zginęły, wo- Psy natomiast miały być jego obroną. 
szczura jest niesłychanie droga! Znacznie braniu ... Zawsze ma przejętą minę, zawsze bee czego złożył meldunek w policji, po- Sąd tłumaczen iom tym nic dat jednak 
dr·oższa, niż śmierć człowieka. Bo He ko- jest napęczniały organizowaniem, „unie- dając jednocześnie maść skradzionych wiary, tym bardziej, że Janyga był jui 1'1 

f [I J l t 1 I I U [J 
zrcie Warszawy w lcilku wierszach sztujc, na przykład, przejechanie człowie- szkodliwieniem" swoich nieprzyjaciół, prze psów. Nie omieszkał przy. tym wspomnieć razy karany za rói..ne sprawki i w rczulta-

·ka na śmierć? Przeważnie - •nic. Albo prowadzaniem swoich osobistych amb i cy- o wczorajszej wizycie handlarza psów. cie przeprowadzonej rozprawy sk11.;::it J ó-
Zarząd Miejski zaap.robował projekt roz 

planowania terenów wystawowych na tzw. 
Wilczej Wyspie, zawartych między Al. Po­
niatowskiego, brzegiem Wisły, gra.nicą po·r 
tu wiślanego na Pradze, ul. Zamojskiego 
i Al. Zieleniecką. Zaaprobowany projekt 
precyzuje rozgraniczenie terenów, prze­
znaczonych pod urządzenia parkowe od 
terenów przewidzianych pod budynki stałe 
i i·nne urządzenia wystawowe. P·on.adto u­
stala on zasadnicze poziomy terenu, co jest 
konieczne d'.la wykonywania robót ziem­
nych i rozpoczęcie prac nad inwestycyjnym 
uzbrojeniem. 

zrzucenie mu remont.owanej dachów.ki na. jek, popieraniem popleczników, zwalcza- Tymczasem na targu w Dąbrowie Gór- zefa Janygę na 6 miesięcy wigzienia. 
głowę? Albo zabicie w czasie woj1ny przy niem n)echętnych, powołuje się z reguły niczej policjant, patrolujący teren targowy, 
pomocy gazu trującego? Przy pomocy zwy na wyższe cele, na ideały, przedstawia fan-
kłej bomby kosztuje już więcej, gdyż bom- tastyczne groźne obrazy przeszłości, która •••mwiz_,mpwmiamaarE•Uiil!tll!!IABllii•m&•• 
by są koszt.owne, ale celem ich jest niszcze stanie się ponura, gdy jego plany nie uda-

•W•llillBl?IJaaimllli911Ftlli@illMlrl*E·imm*Flll!ll'liM~.~ 

SOBOTA, 27 MA.TA. 
nie obiektów, tak że zabijając przy okazji dzą się, posiada swoich zwolenników, któ- .ft Jl D 
ludzi, robią to one raczej tylko dodatkowo, rzy nie widzą pod czupunną miną oś.'1ich 

Warszawa I (Raszyn) 
in•ne Rozglo-'"iP Polskie. 

mimowoli, już bez specj.aJ.nych kosztów. uszu. 
N a tym tle zabicie szczura za całe dzie- Stanowczo przeceniamy szkodliwośc 

PIĄTEK, 26 MAJ A. 6.30 Pieśń poranna 
I t Warszawa J (Raszyn) 6.35 Muzyka z płyt 

sięć złotych wydaje się zbyt kosztowne. szczurów. 
• . , . . . i.OO Dziennik porann• 
1 rnne Rozgrosnie Pol~k1e. 7.15 Muzyka z płyt · 

* * * 
Wedlug oglosz,o.nego obecnie protokólu 

z czynności rewizyjnY'ch inwentarza stanu 
majątkowego Zarządu Miejskiego m. st. 
Warszawy, przepirowadzonych przez komi­
sję rewizyjną, wartość majątku Warszawy 
przekracza obecnie pół miliarda złotych. 

* * * 
Ostatnio mieszkańcy Powązek poruszy­

li w Zarządzie Miejskim sprawę wody. Na 
terenie Powązek z•najduje się 1 O zdrojów 
ttEcznych, z których pięć jest płatnych (po 
gMszu za wiadro). Część mieszkańców o­
szczędza na wodzie, co odbija się niekarzy 
stnie na stanie zdrowotnym. Chcąc zlikwi­
dować ten stan rzeczy mieszkańcy Pową­
zek wystąpili do Zarządu Miejskiego w sto 
licy o skasowanie opłat za wodę, proponu­
jąc obciążyć równowartością właścicieli do 
mów w tej dziel·nky. 

* * * 

Nie wypada przecież, dla samego naszego 
prestiżu, cenić człowieka mniej, niż szczu­
ra. 

I już nie chodzi Q pieniądze tylko o kh 
podzial. Jeżeli przeprowadzoJ10 a'kcję od­
szczurzenia miasta, dlaczego nfo przepro­
wadza się również akcji odoś·~entla? Odmał­
pienia? Przecież, między nami mówiąc i 
żadnemu obcemu nie powtarza.iąc, w na­
szym mieście wcale 11ie jest mniej osłów 
niż szczurów. I wcale :nie mam pewności, 
co dla naszego zdr-owia jest baq-dziej szko­
dliwe? Szczur może, ale nie musi zasz·ko­
dzić memu zdr.owiu fizycznemm, ale osioł 
szkodzi zawsze memu zdrowiu duchowe­
mu, gdyż denerwuje mnie! A pny tym o­
trucie wszystkich szkodliwych osłów bę­
dzie znacznie tańsze niż otrucie szczurów! 
Może więc umówimy się, że odtąd wprawa 
dzony zostanie spra'Wiedliwy po.dział: 20 
tysięcy na walkę ze szczurami i 20 tysięcy 
na wal'kę z -0słami. 

Zobaczycie państwo, jakie przyjemne 
stanie się życie, gdy będz-ie trochę mniej 
między nami osłów i <Oślic. Jak przyjemnie 
rozwijać się będzie życie towarzyskie i spo 
łec:z.ne. Jak ustanie rozbijanie pożytecz-

LICHW A. 15.00 Zagadka hist<>rycz.na - audycja dla młodzieży j 8.00 Audycja dla szk& 
Stanisław O. posiada nieco pieniędzy 15.2? Poradnik spo_rtowy . . 18.1{}-ll.OO .Przerwa . 

i praanie posiadać ich jeszcze więcej _ 15.3:> Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 11.09 Audyc;a dla szkol 
0 • • . • Rozgłośni Wileńskiej 11.2;> Muzyka z płyt 

~ tyc~ powodów pewneg-0 dnta ~ostanow11j16.00 Dzie.nn!k popołudniowy ll.30 Audycja dla poborowych 
ze kazda stuzłotówka, którą posiada, musi 16.10 Miastec1.ko 'iyje z mebli _ re.porraż z II Tar· 11.57 5}gnał czasu i hejnał :1 Krakowa 
się w szybkim czasie zamienić na pięćset-1 gów l\leblarskich w N_owem (z Tornnia) 12.03 Au dyr ja południowa 
złotów.kę. 16.20 Roz~IOWa z chory ml - ze Lwowa 13.00-15 oo. Przerwa . (p:ogramy r łoka~ne) 

. . 16.35 Recital fortcpianowv 15.00 AudycJa dla dz1ec1 - z Ka.tow1e 
. Aby d_~JS.ć do. te~o celu, O. zaczą.ł po-j 17.10 „Edia mocy i chw~i'y" 1.5.30 Muz}·ka obiadowa w wykonaniu orklt~lr\ 

.zyczać bhzni_m p1en'.ądze: .N aturalnr_e na . 1 z.20 Pieśni a111crykal1ski~ -: .ze Lwow~ ~~gło~ni Lwows~ ,; ..... ,_ 
procent, uwazał bowiem, ze Jest to naJS7.Jb 111.40 ~rota ~~„hodu: „_:S!razrncy Ddck1cg11 Wscho. 16.00 U~ionnik popołudniowy 
szy i najpewniejszy sposób szybkiego zbo- ~_du - felieton Cr. Krakowa) . 16.08 Wiadomości gospodarcze 
a . . J d . . h b ł li.JO Artykuł z.astrpczy w gospouane domoweJ - 16.20 Krnnika literaC"ka 
0 ace111a się. e nym z pozyczaiącyc Y odczvt 16 3- u . Cl • 
L G b • G ·b · · t } · k' - · . . · a t.,.,ory na et - z Toruma 

.eon 1 ~~ on. ·1 ra on .1es CZ1·0\~1e Jem 18.0J Wesołe melod1r na lllFtrumentarh~~ 17.00 Nahożcństwo majowe z lNld Świte:z:i (transm1. 
meco e ·omys nym w sprawach flnanso- a sja z '\f ałówki _ przez Baranowicze) -
wych i płacił tyle, ile O. Żedał. W pew1ne1 18.30 „1 co z takim zrobić?" - komedia Romana 18 N r -~ "ł .OO nsl śpiewacy w obcym repertuarze - płyty 
chwili jednak z.orientował się, że zapłacił Niewiarow!cza . . 18.30 Audycja dla Polak.ów za gra.nict 
za pożyczkę 500 złotych na jeden miesiąc 19·0° Koncert ro?.rywkowy w wyk.0':!!1~:= 19.15 Ko111~ert rozrywkowy w wykonuni11 orkil'str~ 
aż 50 złotych, czyli 10 proce-nt w stosunku l{oz~lo~ni Kutowjckiej i in. Rozgłośni Wileńskiej i in. -----

miesięcznym, czyli 120 .procent w stosunku 19·45 Udt1.)t woj~l<owy 20.00 Audycja dla wsi -
20.00 Audycja dla wsi 20 l" D k rocznym! . ;) . c. oncertu rozrywkowego 
20.15 D. c. koncertu rozrywknwe1rn - 1. K11towic 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wirczornv 

Oburzony tym odkryciem, poskarżył się 20.35 Audycje mformaryjnc, Uzi; Wiadomości meteorologil'1ne, Wiadomości er,„;: 
odpowiednim władz.om na lichwiarskiego Wiadomości mE'teorologil'zne, Wiadomości spor- towe oraz Nasz program na jutro 
finansistę, w związku z czym Sąd Grodz.k? towe oraz Nasz pr~~· „ · na iutrn 20.55 :rrnnsmi!ja z Lodzi ~rogmeJJ~ów mei:z'!.liłl..:!!:: 
skazał Stanisława O. na miesiąc aresztu 21.00 Józef Haydn: „Lato" - fra~mcnt Qratorium skiego Polska - Belgia oraz wiadomośd o.por·. 

„Cztery pory roku'' w W}ko111miu orkiestry i chó 211- K ...,._ 
Z zawieszeniem wykonania kary na pięć p R · ;J• Oncert ro:i:rywkowy W Wykonaniu małej Ot• ru . " i in. k lT p R · · 
lat oraz na 100 złotych grzywny. 21.40 ,.Nowe prqdy - nowi ludiie" (szkic literacki ies y · · 1 m. 

J erzy Krzecki. :z: Wilna) W przerwie około g. 21.50: Wesoły Tygodnik 
dźwiękowy - :i Wilna „ 

21.55 Miniatury kwartetowe w wykonaniu kwartetu 22.55 Przegl;id prasy 
smyczkowego Ro1glo;n\ Krrkow~kiej 23 OO O 

Cl•OS IO·pafą '-'-Y głO'''YI> • • 22:35 Dinlog o my~li i zj~wiskacb dn„bowych _ · kom~~~~~ ::t<!:':1o~!~ic!~~e1mika wierznrncgo i ' 
....,. ..,.... ':z:' • fra gment z „Emancypantek" - Bolesława Prnsa · 23.05 Wiadomości z Polski w języku nicmi~ck im 

t k I k • ... 22.55 Przrgl~d prasy 23.15-23.55 Muzyka tanecuia z płn 

Wal Uri W jJD'ze a Ili- o J w I· 23.00 Ostatnie wiadomości rhiPnnika wieczornego 
komunikat meteorologicZłly Łód' R 

23.0~ Wiauomo~·j z p„L,ki w. jp·· ku francuskim z Jak aszyn Oraz: 

Dnia 27 bm. rozpoczyna się nowy se­
zon wyś~i€;owy po raz pierwszy 11a torach 
S1użewca! W porozumieniu! z Tów. Wyści ... 
gów Konnych miasto uruchamia na okres 
sezonu specjalną komunikację autobusową 
dla przewozu publicrności do Służewca i 
z pow.rotem. Specjalne autobusy pośpiesz­
ne, nie zatrzymujące się na stałych punk­
tach przystank.owych, krążyć będą z P.'.I. 
Unii Lubelskiej do Służewca. Tramwaj li­
il1ii „ 19", prowadzący na teren Służewca, 
otrzyma na okres wyścigów zwiększoną i-
lość pociągów. · 

z Sosn•owca donoszą: wraz ze Skowronami pośpieszył za n'im i 
Na dworcu kolej·owym w Poraju roze- uderzył go z całej siły w głowę łopatą. -

grało się krwawo zakończone zajście ąiię- Dudek padł z pękniętą czaszką i tyllvo dzię 
dzy pasażerami dwóch furmanek. ki niezwłocznemu przewiezieniu do szpita-

Woźnica jednej furmanki, Stanisław la i dokonaniu trepanacji czaszki utrzyma­
Włodarczyk i jadący z nim bracia Broni-: no go przy życiu. 

23.15-23.55 Program War~:iawy II 5.30 Pieśń p<:>ranna 
5.35 Muzyka poranaa z płyt 

11.25 Muzyka z plyt 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Muzyka salonowa z płyt 

14.50 Lódzkie wiadomości;iełdowe i odczytanie 
programu 

14.00 Pieinj tµajowe z Wieży Mariai!kiej - z !\.ra. 
ko wa · 

14.10 11tuzyka rozrywkowa - z Katowic 

sław i Józef Skowr.onowie, z powiatu czę- Zajście to było przedmiotem rozprawy 
stochowskicgo, wszczęli kłótnię z niepra- przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu, któ 
widłowo mijającym ich furmanem, Józe- ry skazał \Vł.o.da·rczyka na 4 Iata, a Sko­
fem Dudkiem, z powiatu zawierciańskieg.o.

1 
wronów za udział w bójce po roku wię-

Gdy Dudek zatrzymał konie i udał się zienia. 
do poczekalni dworcowej~ Włodarczyk ii 

17.50 Literatura dla wszystkich: „Inżynier Szeruda" 
Gustawa Morcinka 

U:.05 Chór szkoły powszechnej nr 118 
18.20 Jak spędzić święto? 
18.25 Wi:idomości sportowe lokalne 
20.00 Muzyka z płyt 
22.55 Wiadomości bieięce 
23.05 Zakoń.~zenie audycyj 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i ocłcz) tanie 
programu . 

18.00 Poradtiik sportowy dla robotnikóv 
18.10 Muzyka z plyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
20.0? Le~kie ut.w.ory. organowe - płyty 
22.2a Wrndomosc1 b1eżaro 
23.05 Z::ko1icze.nie progl';mu 

„„„„ ... „„„ ... :s11„„„„„rms:„„„„„ •• „„„„„„„„11111111„1111mai„aa111111--•E-~iM!Bl~Flll5AE*!Jllillllml5Z~Zillll4m•~Plf!l$i411El!Zallllmllllllll*IEli#=@mm„1111111• •111111„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ 
A. BIRON. 

PrzyQody solidnel)o męia 
Pewnego ranka pan Braun zbyt długo 

stał przed lustrem i nie pozwalał doń dojść 
swej żonie. Pani Braun d.ała się więc unieść 
uczuciu złości i rzekła: 

łych„. Zdał sobie n.agle sprawę z tego, że 
w ciągu długich lat małżeństwa zaniedbał 
wiele pj.erwszorzędnych sposobności. Ale 
nie było jeszcze za późno.„ 

Pani Braun uśmiechnęła si<; znowu iro­
niczni e, dając tym do zrozumienia, że „ko 
biety dzisiejsze" nie były już dla niego i ~c 
powinien być szczęśliwy, że zachował 1111-

łość swej małżonki„ . 
Pan Braun trzasnął drzwiami i wyszedł. 
Idąc uli cą wściekał się po prostu ze 

złości. A więc jego żona powiedziała mu że 
uważa ao za „skończonego". Ale niech je­
szcze nle triumfuje! Mi1ł przecie dopiero 
czterdzieści pięć lat, a wyglądał na o wie­
le mniej. Szczupły, o gęstej ciemnej czu­
prynie, mógł uchodzić stanowczo za zupel 
nie młodego, gdyby nie swoista elegancja, 
iatująca si~ z cza§ÓW tIQ§zk.~ ~rzebrznJta · 

Zszedł do stacji metro i wziął bilet 
pierwszej klasy, jak przystało na szanują­
cego się kierownika buchalterii w pierwsza 
rzędnej firmie i oto... nagle napotkał na 

z swej drodze „okazję"„. Była to wybitnie u­
rodziwa niewiasta, lat około trzydzies tu, u­
brana gustownie i wytwornie. Siedział.a w 
kącie przedziału i czytała książkę. Podnio­
sła dwa razy wzrok i spotkala spojrzenie 
pana Hieron ima, który wszelkimi siłami sta 
rał się zwrócić jej uwagę na siebie. Zauwa 
żyła jego manewry niczym jednak nie oka­
zywała, że jest mu przychyln.a. Gdy upu­
ściła książkę, pan Braun rzucił się, by ją 
podnieść, uprzedził go jednak kto inny. Na 
następnym przystanku dama skierowała się 
ku wyjściu. Pan Br.aun pośpieszył za nią. 
Miał jeszcze pół godziny czasu. Wystarczy 
to w zupełności, by przemówić do nieznajo 
mej uprzejmymi słówkami i ... umówić się 
11a rendez-vous ... O! pani Braun! Pożałuje 
pani swego niebacznego powiedzenia! Tym 
czasem młod.a kobieta elegancko „spławi­
ła" swego nieznajomego wielbiciela. Na 
przystanku otworzyła drzwi i udała, ż.e wy 
siada, gdy zaś pan Braun wysiadł, czym 
prędzej drugimi drzwiami, ona zamknęła 
drzwiczki z powrotem i... pojechała dalej. 
Gdy obejrzał się po chwili, pragnąc j ą od 
szukać w tłumie - wagon już odjechał, 
w oknie zaś zauważył uśmiechniętą twarz 
młodej kobiety„. Pani Braun byłaby się 
zdrowo uśmiała, gdyby była świadkiem tej 
sceny ! 

- śmieszny jesteś mój Hieronimie 
twoim krawatem.„ 

Pan Braun odpowiedział, że inne kobie 
ty, być może nie uważałyby go za śmiesz­
nego. żona zaśmiała s ię ironicznie na te sło 
wa, leżało jej bowiem na sercu osiem11aście 
lat małżeństwa z tym, pięknym niegdyś 
mężczyzną, którego zdołała utrzymać przy 
sobie tylko dzięki pilnym staraniom. 

- Inne? - rzekła ze śmiechem. -
Ależ mój biedny Hieronimie, zapominasz o 
tym, że nie masz już dwudziestu pięciu l at~ 
żebyś nawet rlziesięć razy zawiązywał SWÓJ 
krawat i tak będziesz miał wygląd „starsze 
go pana". J esteśmy już oboje z innej epo­
ki, a kobiety dzisiejsze„. 

- No i cóż te dzisiejsze kobiety?„ D.J­
kończ moja droga ... 

Pan Hieronim czuł się jak „pies w stu­
dni"„. Zły i speszony poszedł do biura, 
i:;rl zie post~rał się wyładować swój pops11 
ty humor na podwładnych · 

Wieczorem, myśl o ironicznych słowach 
pani Braun nie odstępowała go ani na 
chwilę. Postanowił nie wrócić chociaż do 
domu o zwykłej porze. Udał się najpierw 
na obi.ad do r·estauracji, potem zaś poszedł 
do kina. Podczas przerwy zauważył, o dzi 
wo! swoją sympatię z metro, siedzącą o 
kilka rzędów przed sobą. Nie ulegało wąt­
pliwości - była sama. Pan Hieronim uznał 
to za n.adzwyczajnie korzystny zbieg oko­
licznośd i postanowił wykorzystać tę oka­
zję. Przy wyjściu szedł za nią uważając 
pilnie, by jej nie zgubić w ciżbie ludzkiej i 
gdy wreszcie wydostali się na ulicę, pod­
szed ł do niej odważnie. Uchylił kapelusza 
i rzekł: 

- Pani spłatała mi dowcipnego figla 
dziś rano w metro„. Tak pragnął•em po­
znać panią, a pani tymczasem pojechala da 
lej„. 

Nieznajoma nie odpowiedziała i nie 
zwracała w ogóle uwagi na zaczepkę. Pa11 
Braun uznał milczenie za oznakę potwier­
dzenia, czy zachęty i brnął ci.alej. Wyczer­
pał już cały swój „uwodzicielski" repertuar 
powiedziawszy młodej kobiecie, że oczaro 
wała go od pierwszego wejrzenia, że jest 
najpiękniejszą niewiastą na świ·ecie, zary­
zykował nawet twierdzenie, że zakochał się 
w niej na zabój „. Ona jednak udawała głu 
chą i nie odwróciła nawet głowy. Przeszli 
razem przez bulwar i wreszcie w eleganc­
kiej alei młoda kobieta zatrzymała się przed 
jedną z bram, naciskając jednocześnie gu­
zik dzwonka, ~dyż z powodu późnej pory 
bramy były już zamknięte. Ku zdumieniu 
pana Brauna odwr·óciła się ku niemu i rze­
kła: 

- Pan powiedział mi d1isiai wiele mi­
łych słów„ . Może zechcr pan wobec tego 
wei~ć na chwilę do mnie? .. 

· Bylo to zupełnie nieoczekiwane. Pan 

Braun nie miał nawet czasu zanalizować 
swych uczuć. 

Drzwi już się otworzyły z pomocą au­
tomatycznego zamku. Usunął się, by prze­
puścić ją pierwszą, on.a jednak wzięła go 
za ramię, mówiąc: 

- Proszę, proszę, niech pan wejdzie 
pierwszy„. Ja muszę zamknąć drzwi. .. 

Pan Braun wszedł do ciemnego koryta 
rza i usłyszał klapnięcie drzwi. Młoda ko­
bieta zamknęł.a je rzeczywiście, ale sama ... 
pozostała na ulicy i oddaliła się szybkim 
krokiem!.. 

Pan Hieronim próbował wydostać się, 
drzwi jednak zamknięte jakimś skompliko­
wanym zamkiem, którego konstrukcji nie 
mógł, z powodu braku zapałek, w ciemno­
ści rozpoznać ... 

Zdezorientowany ruszył przed siebie ... 
Nagle usłyszał ujadanie psa i olbrzymi dog 
wyleciał na niego z podwórza w.arcząc i 
szczekając groźnie . W okienku portiera za 
paliło się światlo i jakaś kobieta z rozczo­
chraną głową wyjrzała, lustrując go podej­
rzliwym wzrokiem. Z.a chwilę wyskoczył 
portier w negliżu, pytając: 

- Kto pan jest? Skąd się pan tu wziął? 
Pies szarpał go za spodnie, zdradzając 

zamiary zagłębienia zębów w jego łydki. . 
- Ja ... Wszedłem futaj ... przez pomyl 

kę .. jąkał się pan Hieronim, zlany zimnym 
potem ze strachu. Proszę„. niech mnie pan 
wypuści... 

- Wypuści?!„ Nie tak łatwo mój pa­
nie! Znamy takich, co to w nocy wchodzą 
do cudzych domów przez pomyłkę! Naj­
pierw udamy się do komisariatu, gdzie 
spr;;wdzą pana identyczność! 

Z drzwi sieni wyjrzało kilka głiów loka­
torów, zwabionych hałasem. 

- Tak, tak, panie portierze, niech pan 
Zf!bierze tego ~z!Qwiek~ ng p_Ql i~j" !.. JQ, 

na pewno ten sam złodziej, który okradł w 
ubiegłym tygodniu panią Mellin.ard! 

- A weź ze sobą rewolwer, Kalasan­
ty! - wołała żona portiera. To na pewno 
jakiś groźny opryszek ... Mógłby ci jeszcze 
coś złego zrobić ! 

-- Ja panu pomogę ! zaofiarow.ał się 
jakiś usłużny lokator. Odprowadzimy go ra 
zem do komisariatu, żeby panu czasem nie 
uciekli 

Trzymany z obu stron pod rękę, przez 
przedstawicieli miejscowej spr.awied·liwości 
pan Braun szedł przez ulicę, tlumacząc nie 
zmoidowanie : 

- Ależ ja przecież wszedłem tylko 
przez pomyłkę.„ Ludzie! Puście mnie do 
domu .. Nie jestem żadnym złodziejem!„ 

Nie słuchano go jednak wcale i za. chwi 
ię pan Hieronim znalazł się w komisariacie 
pod Zarzutem wtargnięcia nocą do cudzego 
domu „nie wiadomo w jaki sposób"„ .. 

Na nieszczęście nie miał przy sobie wla 
śnie żadnych dokumentów. Po dłuższym 
tłumaczeniu j błag.aniu komisarz zgodził 
się wreszcie, by jeden z dyżurnych policjan 
tów udał się z z~ trzymanym do jego domu, 
by sprawdzić, czy rzeczywiście jest on ty;n 
za kog-o się podał... 

Wszelkie. usił?wania zachowania c.ałej 
sp:awy w t~1em111cy spełzły na .1iczym, po 
l!Cjant bowiem musiał przeprowadzić do­
chodzenie u dozorcy i właściciela dom u". 

A pani Braun? Ucieszyła się wielce z 
„kon:promitacji" swego męża, wypadek ten 
bowiem poslużył jej za ostateczny argu­
ment w sporze o to, czy potrzebne jej jest 
nowe futro, czy nie„. 

W dwa dni potem paradowała Już w no 
wych karakułach, choć poprzednio miała 
na myśli ,,tylko" foki... 

'\'ł. J. 
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Dula spolkun1u Polsku-liemcy SPORT - ; ~·. :· \ ~! • ,"';:.„~ii ~..::: „tJ·. I 

I - nie jest jeszcze ustalona. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jak ~ę dowiadujemy data spo~ania bokse~ na 10 wz~. 12 czerwca puy~osł~v słabną 

_ . skiego Polska - Niemcy nie jest jeszcze defi- frekwencję, szczególnie z prowincji, skąd ma-PJ I.kar ze bel l'll l)SCY nitywnie ustalona. Polski Związek Bokser1ski ją zjechać na mecze z Niemcami i Litwą (mecz 
~ stara się by zgodnie z programem mecz odll.Ył lekkoatletyczny) pociągi popularne. Sprawa ta 

wystąpią w czerwonych koszulkach się w dniu Il czerwca br. Przełożenie meczu zostanie rozstrzygnięta w najblivszych dniach. 

B~lgia ~ą WY~Ur·rw~ne w .szy~kim tempie, ~o Porażka mistrza piłkarskiego L~twy Dziś ok. goJ"'. 9-ej rano PrzyjeżdżaJa. do 
Łodzi na mecz z Polską piłkarze beli.tiJsc:v z 
kierowni..ctwem i dziennikarzami sportowymi. 
.sprawozdawca.mi rudlowym! oraz sę<lz!a, linio­
wym Thomen~rn Ponieważ Belgowie przywożą 
.sędziego liniow·Ho ze strony Polski funkcje dru 
gjego sędziego l'111-0wego będzie pełnić p, M. 
frank z Warszawy 

te:.e w mteres1e 1-ubltcznośc1 !ezy, by w ce.u 
zapewnieni.a S:>J:e lepszych mie!sc, ni~ zwlekać SU„CE$ DliP•E•M•TACll GnOD•A -
z zakupieniem b:l<.>tu do ostatnteJ chw1h. ŁOZPN -. -. 199 • • ... 

Dziś przyjetl.·i.! również do Łodzi kpt. zw. 
PZPN p. Kaluh craz członkowie zarządu P. Z. 
P. N. Poza tym srodziewany jest również orzY 
jazd sędziego 11•tczu Angllka Butlera. 

Piłkarze beii'.i~cy wystąpią na meczu w 
czarnych spoderhch, czerwonych koszulkach i 

prosi o zawiadomienie, że żadne auta prywatne I . . 
(prócz osób oficja]nych) w dniu meczu na sta- Rozegrany w czwartek w Grodme m1ędzy-
dion ŁKS-u nic rfdą wpuszczane. narodowy mecz piłkariski pomiędzy reprezenta-

Po Belgii Szwaicaria .•. 
lłozbodowa siadionn Wotska Pol11.iieao 

czarnych pończc, łach, zaś pols·cy w czerwo- Polski Zwiąuk Piłki Nożnej przystąpił już 
nych spodenka<:.'1, białych koszulkach i czerwo do organizacji ~\JLlkania międzypat1stwowego w 
nych pończochat'b. pil.ce nożnej Pc•.ska - Szwaicaria. Zawody te 

<lzie dopiero ,!.) sobotnim meczu z Belgią w 
Łodzi. 

cią Grodna a mistrzem Litwy L.G.S.f. zakoń· 
czyi się niespodziewanym, ale zaslużonym zwy 
ciestwem Grodna w stosunku 4;2 (3:1). Goście 
wystąpili do tych zawodów bez swego najlep­
szego napastmi<a Birzynskisa, który został kon 
tuzjowany na meczu w Białymstoku. Reprezen­
tacja Urodna zrstawiona z piłkarzy WKS, Cre 
sovii i Makabi okazała się bardzo groźnym prze 
ciwnikiem <lla Utwinów. Do Drzerwy gospoda­
rze mieli przewagę zaakcentowana. trzema bram 
kami. Po przerwie do g!osu dochodzą goś~i e, 
ale nie umieją sobie poradzić z dobra obroną 
miejscow\'ch. 

• Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 25 maja. 
NOWY JORK: lo~o 9.83, czerwiec 9.20, lipiec 

8.90, sierpień 8.21, wrzesień 8.26, październik 8.16, 

list-01>1d 8.03, g1udzień 7.90, stycr:eń 7.84, luty 7.83, 

ma.rzec 7.82, kwiecień 7.IH, maj 7.80 
LIVERPOOL: loco 5.52, maj 5.10, czerwiec 4.97, 

lipiec 4.82, sierpień 4.68, wrzesień 4.56, październik 
4.51, l~topad 4.43, i;rudzień 4.43, styczeń 4.43, luty 

4.44, marzec ·ł.45, kwiecień 4.46, •maj 4.47 
BREMA: loco ll.48, lipiec 10.03, paździeniik 

9.'13, gruckień 8.93, .iyczeń 8.92, roanzec 8.92, maj 

1940 r. 8.92 

·w alatg, dew Ził i ak<i~ 
PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK 

SLABSZE. 
Obroty papierami państwowymi były do5ć oiywio 

ne, dla p rcmiówek tendenrja była dabs:i;a, dla in­

nych papierów pnństwowych - µtrzymana. 
3.proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 em. oraz serie 

2 em. straciły po 1 zł na sztuce, 4-proc. Poż. Dola. 
rowa za.ś utrzymała się pa poziomie niezmienionym. 

W grupie innych papierów państw<>W)1ch 4 i pół 
pr<><:entowa P«>i. Wewn~lnna, 5-pr«>c. PQi. Konwer­
syjna, 5-proc. Poż. Ko-lejowa, 4.proc. Poz. Kon.soli. 
dacyjna Or&2' listy i 0>bligacje banków państwowych 
utmymały ei~ na poziomie niczmieni<inym. 

Zajęcia na obc zie piłkarzy polskich zostały/ odbędą się w \·\.' 2rszawie w tydzień po meczu 
już zakończone, }trzy czym z podanych uprzed Polska - Bell!(: 1 zaloowie, a więc 4 czerwca. 
nio graczy nie PrLYiechał do Łodzi ledynie Da W tym celu p ·zr:i;rowadzana jest rozbudowa 
nie]ak z Pozn.ir.i1 którego przyjazd został od- stadionu Wojs1.;'l Polskiego. Roboty w dniach 
wołany. Nastról wśr'ód graczy polskich jest najbliższych o ;.J;i zakończone i stadion przy-
b. dobry. gotowany będ~ie do przyjęcia 30 tysięcy wi-

Bilety w p:-iefl5przedaży na mecz Polska -1 dzów. Skład Pv:skiej reprezentacji ustalony be 

Drużyna sz·~;~icarsh wystąpi w składzie na 
stępującym: S..:h'egel, Minelli, Stelzer - Sprin 
ger, Vertani, B·l kei, Ama<lo, Aebi, Trello. Abe 
glen, Aby. W n rri składzie Szwajcarzy grają 
już od dtuższecz.n czas'll i rzadko kie'1y czynio­
ne są w nim :11t.rnaczne zmiany. Dbęki temu 
reprezentacja Szwajcarii jest dobrze zgranym i 
rozumiejącym ~i; zespołem. Ostatnio odnios!a 
ona szereg cennych zwycięstw, świadczących o 
jej wysokim pJ7., mie. I tak: z Portugalią w 
Lizbonie 4:2, z W~grami w Zurychu 3:1, z Ho­
landia. w Bern:~ t;:l, a z Belgią w Leodium 2:1. 
Z Łodzi na m'!.:z Polska - Szwajcaria - uru­
chomiony będ.1;; • specjalny pociąg popularny, z 
czego, niewątp:',.ric skorzystają liczni zwolen­
nicy tutej·si sportu piłki nożnej. 

Dziś Polska wal.:zg z naisłabSZil drużgną, SLABSZA TENDEl~CJA DLA LISTOW ZASTAW· 
NYCH. 

Popisu 2l-cb. samolotów 
Łot Poludniowo-Zat:hodnlet Polski· 181 

9- te międzyklubowe zawody lotnicze, orga­
nizowane pod t azwa. Lotu Poludniowo-Zacho<l­
niej Polski im. kpt. pil. f r. twirki, rozpoczną 
się w <lniu 27 bm. 

Do zawodów zgłoszono 23 samoloty „R,, W. 
D. 8", reprezentujące aerokluby: warsz a wsk.i -
3, gdański --3, śląski - 3, pomorski -2, lu­
bef s·ki - 2, poc.tfaski - 1 i krakoWtski - 6 sa­
molotów. 

Dnia 27 bm nastąpi przylot zawodników do 
Krak-0wa. 

Dnia 28 maja: start do próby, lądowanie w 
prostokącie otwartym, Jot samych pilotów na 
orienta-cję na trasie Krak6w - Masłów pod 
Kielcami, Jot na wyS<Jkości 2500 m na trasie 
Masłów - Kraków oraz lądowanie na ograni­
cz<>nym terenie z przeszkodami. 

Dn. 29 maja: start i lądowanie w kluczu, lot 
na orientację załóg i l11dowanie w punkt. 

!· lt.J~ 
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ANGLIA, CZY FRANCJA? 
Watka o puchar Davisa. 

W czwartek r<Jzpoczął się w Wimbled-0nie 
mecz tenisowy o IJ'Uchar Davisa pomiędzy 
Prancją i Anglią. 

Między godz. 15-17 na cywi]nym lotni·sku 
w Czyżynach pod Krakowem odbędą się wiel­
kie pokazy s1>.:>rtowe, holowanie szybowców za 
samolotem, Joty motoszybowca, pokaz ewolucyj 
powietrznych i akrobacji na samolotach sporto­
wych „R.W.D. 10". 

Pierwsze dwi~ serie 
kon k ursu ujeżdżenia 

W czwartek rczpocząl się na placu d.a.k. 
w Wa11szawie kot1kurs ujeżdżenia konia. W pier 
wszej serii wy·„ki były następujące: 

1) por. Szm,gino na Esterze 21 i 8/12 pkt, 
2) rtm. Komor?wski na fujarce 22 pkt„ 3) por. 
Jaroszewicz na Emirze 4. - 24 i 4/12 pkt„ 
4) rtm. R,ojce w;cz na Discretion - 26 pkt„ 5) 
por. Malachow'rz na feministce - 26 pkt„ 
6) par. Tom:i!"zewski na Nafcie - 30 pkt„ 

Wyniki <lrut;;itj serii przedstawiają się jak 
następuje: 

1) kpt. Micl{ur.as na Dianie - 15 i 8/12 pkt, 
2) por. Szmigi~~J na Armii 3. - 17 i 4/12 pkt., 
3) por. Piąt.ko".>.'s'•i na Zeusie 7. - 23 i 4/12 pkt., 
4) rtm. RyJke na An<laharze - 24 i 4 /12 pkt„ 
5) rtm. SokołJI\ ~ki na Apaszu 6 - 33 pkt., 
6) rtm. Strzałk1Jwski na Asanie - 35 i 8/12 pkt. 

W czwartek odbył się 
w Kownie na mistrzostwach Europy w ko­
szykówce mecz pomiędzy Polską i Węgra­
mi. Polska, która wystąpiła w składzie re 
zenvowym wygraiła stosunkowo łatwo 
42 :20 (22:13). Węgrzy okazali się bardzo 
słabym przeciwnikiem. 

W drugim spotkaniu Estonia wygrała 
Ekspedycja szwajcarska z Finlandią 91 :1. Na 4 minuty przed koń 

cem meczu rezultat brzmiał 87 :O. 
f bf~dPi [r f ·1n bodli. ft I lg tu neqh W piątek Pe Iska walczy z najsłabszą 
~n UU·! ~ ~ u~u ~ u· u~ ,U drużyną w turnieju Finlandią. 

Szwajcarska reprezentacja piłkarska, k>tóra I Na wczorajszym meczu Polska - Wę 
w niedzielę 4-,'.o czerwca na Stadionie W. P. gry obecnych było około 8 tys. widzów. 
spotka ~ię z re9rezentacja, Polski, przyjedzie do 
Warsza\VY, w JJ;ątek, 2 czerwca o godz.· 19.38 
i zamieszka w l1otelu Europejskim. Na ekspedy 
cję szwajcarsk<ł składać się będzie 14 graczy, 
których nazwisk ostatecznie jeszcze nie ustalo­
no, oraz czter~;::h kierowników. Sa. to pp. pre­
zes Związku Ctto Eicher, sekretarz gen. K· 
Gassman, wic~;irezes dr R. ZumbuehJ i jeden z 
członków komisji technicznej. 

Szwajcarzy zawiadomili PZPN, że w sobotę 
rano będą treaowali na stadionie \V.P. i proszą 
o zarezerwowanie im na ten termin boiska. 
Wyjadą oni z War•szawy w Poniedziałek o godz. 
9.24 rano po rr.eczu. Mecz rozpocznie się w 
niedziele o 11:odz. 18. 

Sędzią mecrn będzie Szwed R Eklov, który 
potwierdził już swój przyjazd do Warszawy. 

Na linii sę<lziuja, p;p. Andrzej Rutko,,·ski i Zyg 
munt Lange. 

OBECNY ~TAN KLASYFIKACYJNY 
w mistrzostwach Europy koszykÓwkl. 

W rozgrywanych obecnie w Kownie mistrzo 
stwach Europy w koszykówce panów, po 
trzech dniach prnwadzi Litwa, która zsumowa­
ła 6 pkt. Na dr~gim miejscu znajdują sie 4 dru 
żyny - PolsKa, Ło twa, Francja i Włochy, z 
których każda rr.a po 5 pkt. W grupie tej naj­
gorszy stosun=k koszów ma jednak Polska, a 
mianowicie 118 :96 na swoją niekorzyść. 

ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO KOLARZA 
w Belgii, 

W pierwszym spotkaniu Anglik Hare poko­
nal francuz.a Destremau po bardzo długiej za­
ciętej walce, kt6ra trwała przeszło dwie go­
<lz.iny 6:2, 6:3, 3:6, 14:12. S port kilku słowach. 

W Belgii w Velaine-Sur-Sambre odbył się 
wyścig kolarski na dystansie 120 km z udzia­
łem 40 kolarzy. Zwyciężył niespodziewanie mlo 
dy kolarz polski Chwodziń·s.ki. Był on jedynym 
Polakiem startującym w tym wyścigu. Os!a,gnąl 
on czas 3: IO min„ drugie miejsce zajął Belg 
Brichard o 20 sekund za pierwszym. 

SPORT SZKOLNY 
W drugim st:otkaniu francuz Boussus wy-

1tral z Anglikiem Shayes łatwo 6 :2, 6 ;4, 6 :O. 

'Ml pia.tek odbędzie się gra podwójna pomie­
(hy para ttare Wildehare - Wil<le a parą Pel 
1izza - Petra. Zakończenie zawodów w so­
botę, 

Na razie shn mecz.u brzmi 1 :1. W Londynie 
Jiczą sie jednak ze zwycięstwem francuzów. 

- Zgodnie -z poleceniem PZPN wla<lze okrę 
gowe ustaliły sklad kadry piłkarskiej iako pod 
stawy przy u3talrniu reprezentacji Łodzi na 
mecze międzymiastowe. Komisja wyszko]enio­
wa w porozumieniu z kapitanem zwia.zkowym 
D. Otto wygra!a 11astęvujących zawodników: 

Andrzejewsk!. Oalecki, Korporowicz, Pegza, 
Galumbit1ski, Koczewski, Lewandowski i Czech 
(wszyscy z ŁKS): Lass, Mi1siak i Eslinger (z 
ŁTSG); Sadowski (Sokół, Łódż), Bc;czkowski 

(Widzew); K:rnwał, Pile, Królasik, Goszczko, Zapowiadany od dawna cykl artykułów 
Jankowski, Bil ar iusz (Union-Touring); Kaźmier technicznych pióra Witolda Gierutty, najwszech 
czak i fronlcz tk (KP Zjednoczone); Mielczarek 1 stronnieiszego za wodnika polskiego, rozpoczęty 
i Kacalak (l-·f-.;), Wichna i Rzemigala (Wima). I został w poprzednim numerze, w którym 
Jóźwik (WKS),v Czerski, Przeradzki, Klimczak Gierntto nakreśli! sylwetkę miotacza przed do­
(Strzefecki KS), Zawada (Sckót, Pabianice), Pru konaniem pchnięcia kulą. Obecnie prze•szedl już 
szycki (Sokół, Zgierz), i Cerfas (Burza). Ogó- do samego rzutu omawiając przedmach, za-
tem wyznaczo.J .> do kadry 32 piłkarzy. mach i pchnięcie. 

- Program JL bile uszu 50-lecia Łódzkiego Da)szy ciąg ]isty 20 najlepszych w lekkiej 
Towarzystwa Kolarskiego Przedstawia sie naste atletyce pozwoli zorientować się jak wyg)a,da­
pująco: niedziela 28 maja: na szosie warszaw- ją wyniki młodego narybku sp<irtowego. 
skiej dwa wrścig: szosowe: 1) 50 km ogólnopol ,,Chmiel" w Pabianicach i rozważania na te-

Dział prywatnych papierów lokacyjnyl'h cecho­
wał nastrój slaby, przy dość o~ywion)1~h obrota<'h. 

5 i pól proc. L. Z. T()w. Kred. Przemysłu fol· 
!>kiego em. BF notowano 81.50 procent. 

4 i pół proc. T. K. Ziemskiego w Warwawią 
były tańsze o 0.50 proc„ takież S·proc. 1933 r. o 
1.50 proc„ a 8-9 s. 6.proc. Pot. Konwersyjnej n... 
Warszawy 1926 !l'. o 1.25 proc. 

Z listów Poznai10.!dego Zicm>lwa Krcdytowegu 
nabywano 4 j pół proc. zlMowe s. L po cenie u 

1.50 proc. słabszej. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emi;ji 78.00, 2 emisji 79.0tJ, 
2 emisji serie 82.00, Dolarowa 3 s. 39.00, Konsoll­
<lacyina 1936 r. 60.50, Konwersyjnn 1924 r. 60.0\11 

Kolejowa 1926 r. 62.00, Państw. Po2. Wewn. 60.5u, 
Listy Z. Państw . Banku lfol11e1w ser. 1-11 ts l.Ju 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego ~er in III 81 no 
Listy Zast. B«nlm Gosp. l(ra jowe~o l em. 81 110 
Listy Zast Banku <losp. Kraj. 11-Vll em. 81.t10 
Obligacje Kom. B;:inku G. Kra i. I em 8l .11n 
Obi. Kom. 1:3. Gosp Kraj Il-Il i i !JI N em Rl 11i 1 
Obligacje Kom. 13. Oo5p. Kraj. IV e1n. ~I •111 
Obligacje Bankn Gos.p Kr:1 io\\'ego I li en• n~ „n 
L. Z. Tow. Kred. Prz~myslu P clckiq;o rm. BF rn „;o 
L. Z. Poon. Ziemstwa Kredytowe!=O óer!a L 53.CO 
L. Z. Tow. Kred. Z i~nultir~o w \'l:',•rH·1wir ~ .,. 11 

55.00, 5-proc. Tow. Kred. i\Iiej ,kiego w War:;zm-. ie 
1933 r. 61.00, drobne 62.50, T. K. m. Lo:hi 1 92~ r . 
54.00, 1933 r. 54.00, a 1938 r . ;;::: .;;n, ~;..<l lil \';„r;; jn..1 

m. Warszawy 1926 r. 8-9 s. 66.75 

MALE OBROTY AKCJAMI. 

Na zebraniu gieldy akcyjnej panował nastrój 'I" 
kojny, przy małych cbrotarh. Przcdm · o·em trans· 
akcyj t>ficj,alnych byl:y 7.alcdwic ~zlery gatunki P"· 
pi-erów dywidendowych. 

Bank PO'lski 109.00, Cukier 34.50, Lilpop 89.00, 
Ostrowiec s. B 75.!lO 

CIEL O A zr:c:~ow 11 

WARSZAWĄ, 26. 5. - Urzędowa ~ciluła ~tłrly 
zbożowo • towar«>wcj n11t11jl' za lllO k~ n " "' „ 
stnndartoy;y lub śrcdnirj i•t ko~l'i. 1i:1 1) lt' l ""!!"" 
Warszawa, w handlu hurtowym. pri y .!11• tawi• 11 r. 
itcej : 

Pszenica jednolita 23.Sn-24.00, zidr r:rna 2J :;o -
23.50, t)lto I sla.ncl. 15.25 - 15.15, żyto II stanu. 
15.00 - 15.251 mtka pszenna wyc. 30-proc. 42.00 -
43.00, gat. I 50-pro~. 37.00 - 40.0(1, ga l. lll (1:i- ·::1. 

proc, 20.50 - 22.50, pl>trwna 16 ~:) - 1- ~O. 111~ ka 
żytnia wydęg. 30-·proc. 27.00 - 27.50, gat. I 55.proi-. 
25.25 - 25.75, razowa 95-proc. 20.50 - 21.00 

r ski dla zawodaików z kartami wrścigowymi, mat zawodowstwa można znaleźć w artykule 

'il.,~ w·1i~1m1i't1· ~fa mal uf lYf ł B w ;~o~~;i Ł~~ŻJ;n~~viro~~ J>~~c~og~i!r~rin;u~.~~~= ~ll~~i:~~:.,,,~~i~;i~.conym naszemu ex-mistrzo-
mil"; poniedzi.tlek 29 bm: zbiórka Towa- Rubryka: „O czym mówią zagranica." oma-

. rZJ''Stw. i Sekcyj kolarskich przy ul. 11 Listo- wia najciekawsze wydarzenia ostatnich dni, ja­
pada 21, o godz. 8.45 wymarsz z orkiestrą do kie rozegrały się w mię<lzynarodowym światku 

O "gz• &zg„b .„z.-101• 2.-b ·po111:.1Lri~h. Katedry o godz. IO nabożef1stwo, o godz. 11.15: &portowym, 

POZNAŃ, 26. 5. - Urz!'dowa ceduła giełdy 
zbożowo • tow arowej w Poznaniu 

Ceny ol:'ientacyj11c : pszen! ca 21 25 - 21.75, żytu 
14.50 - 14. 75, 111ąok0 pszenna i:at. I wyc. 35.proc. 
39.00 - 41.00, gat. Il 35-50-proc. 32.25 - 33.2.>, 
gat. III 65-70.proc. 21.25 - 22.25, 111:,1l:a żytn 'a 
wyciąg. 30-proc. 25.00 - 25.75, gat. I-A 55-vroc. 
23.50 - 24.25 

_, „ „ .., U „ łl'D•„ złożenie wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza •••••••••••••••••• 
i o godz. 13.15 Akademia Jubileuszowa w Do- Co nas po pracy rozwese'i? 

Vielu naszych Czytelników w tym r~­
.la.t złaje maturę i na zawsze opuszcza!. 11: 
~eum. Jedni z nich zostaną zaraz przy1ęc1 
do Si<ół Podchorążych, aby tam odbyć 
~łużbę wojskową. lnni udadzą się na st_u­
.dia .w.)isze. Chcąc ułatwić tym ost~tmm 
decyzję przy wyborze zakresu dalszej ~a­
uki ora: zorientować w warunkach studio-
. ' „ . 
:wania - zebraEśmy szereg wiadomosc1 o 
poszczetólnych wyższych ucze\niaich pol­
$kic'il. 

Mattrzyści, pragnący zapisać się na je­
dną ze ;tkół akademickich winni przygo­
tować s>bie: 1. podanie o przyjęcie i ży­
ciorys z :iwiema fotografiami, napisa1J1e wła 
snoręczne na specjalnym formularzu, wy­
danym. µzez odźwiernego szkoły j~ż od 
1-ao s1ennia; 2. metrykę urodzenia lub 
ch~ztu woryginale; 3. świadectwo do jrza­
łości w cygina1Je; 4. świadectwo stosunku 
do służb· wo.iskowej; 5. świadectwo ba­
dania Iekrskicgo komisji danej szkoły aka 
demickiej 6. dowód złożenia w Kwesturze 
Szkoły o laty manipulacyjnej i ewentua1l-
nie opłat}Za egzamin wstępny. . 

Należ· poinformc·wać się w sekretana­
.cie szkoł}o terminie badania leka1rskiego i 
składania powyższych dokumentów. Wy­
padnie to w drugiej połowie września. 
Podanie ~'.lada s:ę osobiście u dziekana 
cdpowied:ego wydzia!łu. Od kan_clydatów, 
którzy za13ują s i ę nie bezpośrednio po uzy 
ska·niu św1dectwa dojrzałości, wymaga 
się jeszcuświadectwa moral ności. Na po­
)itechnikac i niektórych liczniej obsadzo ­
nych wyd afach uniwersytetów ( medy­
cyna, farrrcja) obowiązuje konkurs ma­
tur i cgzarn wstępny. Opłaty są następu­
jące: cpłat manipulacyjna - 1 O zł., opła­
ta za b a<laX! lekarskie - 4 zł„ ewentual­
na· opłatai 2 egzamin wstępny-ok. 1 O zł . 
Po przyjęci do szkoły akad. opłaca się: 
wpisowe -30 zł„ wraz z pierwszą rat'! 
'czesnego, - czesne - 200 zł. rocznie, 
płatne w tr:ch ratach, opłaty za egzarni-
ny1 Era~own itp. -

Na politechnikach, W. S. Handlowych mu śpiewaków przy ul. 11 Listopada 21. 
i niektóryc'n innych czesne jest wyższe, wy - \V zwia,zku z meczami robotniczej repre-
nosi 300 zł. i więcej·. zentacii Łodzi z reprezentacją Zaolzia, które 

odbędą się w Zielone świątki w naszym mie­
Studia na uniwersytetach trwają zaisa- ście, kpt. zw. Robotniczego Sportowego Komi­

dniczo 4 Iata, na teologii - 5 lat, na me- tctu Okn;gowcgo p. Pudlarz ustali! następujący 
dycynie - 5 lat i 1 trymestr. Studia poli- skład repr. Lidzi: bramka Benczkowski (Wi­
techniczne zwykle przedłużają się do 6 dzew) rez. Kwiatkowski (TUR), obrona: Mila-

cze\v.0ki (Widzew), Reich (TUR), pomoc: Ha­
lat, za1ś na Wyższych Szk. Handlowych nysz, Bednarek (Widzew), Dawicki (TUR), atak: 
trwają 3 Iata. Po ukończeniu nauki nniwer Fali1i~1ki (TUR), Fornalczyk, Konarski (Wi­
sytety dają tytuły naukowe magistrów: te- <lzew), Klepac1<i (TUR), Bednarek (Widzew), re 
ologii, prawa, filozofii (human. i mat.- zerwowi; . Kołodziejczyk (Widzew) i_ Nowac~i 

Prz ) i farmaic1'i oraz dyplomowanego (TUR) .. P~erwszy m~cz repre~ent~cyi rn?otn.1-
yr. . '. . . . . i' czych Łodz - Zaolzie odbędzie się w medz1e 

le1kar~a. (m_ed.) 1 ~n~yn~era rol111ka. Poh- le _28 bm. o godz. 17 na boisku Wid~ewa i bę­
techmkt dają tytuł inzymera w odpow. za- dz:e poprzedzJny meczem szczypiorm.aka; TUR 
kresie. Po roku można się doktoryzować. ---:- RKS Katowice. Mecz rewanżo:"'Y odbędzie 

Podajemy wykaz polskich szkół ak<r- się 29 bm. o_ godz. 17 .V/. Oz?r.ko'."'1e .. 
. . . . h - \V związku z za1sc1am1 1ak1e miały m1e1-

dem1ck1ch w poszczegolnych n11astac · sce na meczu p!łkarskim w Zgierzu między So-
kołem a KP Zic<lnoczone. Wydział Gier ukarał 

POZNAŃ. dyskwalifikacin na przecia,g PÓi roku gracza So 
Uniwersytet poznańsld - Wały Wa- kola. M.ajchrz<,ka. Jednocześnie, na skutek w71·­

stąpien ia KP Zjednoczone władze okręgowe 
zów 26. Wydziały: przeprowa dzają dochodzenie w celu wstalenia 

Prawno-ekonomiczny z sekcjami: prav„' p ~zyczyny wyniklych aw<>ntur i pociągnięcia win 
ną i ekonom.-polityczną. Lekarski z trzy- nych cl n odpo wiedzialności. 
letnim studium wychowa111ia fi zycznego. - Doror :mv turniej tenisowy or11:anizowanv 
Humani~tyczny z se kc.: filozofii i peclago- nr: ez ~KL :1' n~ kc:rtac_h . w Helenowie o m_i-

'k' · 1 „ t 1 „ h' t „ t 0 st. zost\\ o Ło<lz 1 oc1hedz1e s1e w czerwcu. Będzie 
g1 1, scqo og11, e no og11, pre is orn, an r to t1 rniej o charakter1e ogólnopolskim nrzy u-
pologii, historii, a1rchcologii 'nist. sztuki, mu I cl1ia lp, najlepszych tenisistów polskich. Turniej 
zykologii, językornawslwa, filolog ii kia- odbc;dzie się w dwóch kategoriach. 
sycznej. polonistyki, romanistyki i germa­
nistyki. Lektoraty języków martwych i no­
wożytnyc'n. Matematyczne-przyrodniczy z 
Oddziałem fa:rmaceutycznym i sekcjami: „SOKóŁ" ZMIENIŁ SIEDZIBĘ. 
matematyki, astronomii, fi zyl5i, chemii, mi- Tow. Gimn. „Sokół" w Łodzi zmieniło 
neralogii, geologii i paleont„ geografii, bo swój lokal (dawniej Bandurskiego 9-11), 
taniki, zoologii i bic:.Jogii. Rolniczo-leśny z I przenosząc się do nowej siedziby przy ul. 
sekc.: rolną i leśną. KiliI'tskieg-0 94. 

Akademia Handlowa - \'>./aily Zygm. 
Starego 2 - .3. Studia og ólne na nk handl J ZIELONE śWIĘTA OBRZĄDKU GRECKO 
wych ze spccjali7acjq ko1'icow~ w ci zia - KATOLICKIEGO, 
łach: ekonomicznym, tc wa'rC1znawczym. 
handlowym, przemysłowym, bankowym. 
transportowym lub 11bc-zpicC?cniowym. 

Przcr iętn e utrzymanie · w Poznaniu: po­
kój w Domn Akacłrmickim 12 - 25 zf.. 
pokój p07. .1 D. /\. 20 - 50 zł „ utrzym:i11i r 

Dd 54 zł. wzwyż. (d. c. n.) 

Uroczysto~ci grecko - katolickie z o~a 
zji Zielonych świąt przypadają~ych dni~ 
28 i 29 maja odbędą się w kościele garn1 
zono\Nym o godzinie 8.30 na które zapra­
s za się wszystkich wyznawców tego ob­

r z~dku. 

NOWE WLADZf TOWARZYSTWA MUZYCZ-
NEOU IM. FR. CHOPINA. 

Na odbytym walnym zebraniu członków 
Tow. Muz. im. fr. Chopina w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 92, wylJJ ano następujący Zarz;ąd na rok 
193!>-40: 

pp.: Wacław 1 aubwurcel - prezes, Jan Wa 
!icki - I. viC!·Prezes, Stanisław Ejbich - Il. 
viceprezes oraL ~ karbnik, Roman Kubiak - se­
kretarz, Znnu·,1 Domżalski - gospod.arz, Jó­
zef - MelchinK1e:wicz - inspektor chóru, Ma­
rian Ko\vaJ - il inspektor chóru, Tadeusz Szy 
mański - bibliotekarz, Stanisław łfałkiewicz -
przewodn. Sekci: Cochod. Niestał., Teodor Stra 
pa~iel - z-ca Sl'kretarza, Zofia Wożniakówna 
- z-ca gospod<.rza, Jan Myiszkowski - czło­
nek bez manda:·1. 

Komisja Re.v". yjna: Stanisław Taubwurcel, 
Jerzy Przeradu:: ; Władysław Paruszewski. 

Zarząd To.>r. Muz. im. fr. Chopina, urzą­
dza w dniu 4 ci ei wca br. wycieczke zbiorową 
do Grotnik w:· t~ z orkiestrą dla członków Tol 
warzystwa i i;;\1 rodzin. Odjazd ze stacji Łódź 
-Kaliska o god :. 8.04. Zbiórka uczestników tam 
że o godz. 7.30. 

Zapisy przyj-::·.:jc sekretariat Tow. we wtor: 
ki i piątki od y.i dz 20 do 22 w lokalu w!a­
isnym prz, , ul. P!t'trkowsk·iei 92. 

MAJOWKA. 

Związek Reterwistów Kola 22-go - osiedle 
im. inż. E. Kwiatkowskiego w Łodzi urządza 
w dniu 28 maj :i 1939 r. od godziny 7 rano w le 
sie Łagiewniki około Sanatori-um (posiadłość 
Grossmana) wielką majówkę i zabawę tanecz­
ną na którą up1-zejmie zaprasza całą Łódt. Pro 
gram bogato aro1maieony. Bufet na miejscu -
orkiestra doborowa. Do<:hód przeznaczony na 
PON i świet] i ;~ związkową. 

CASINO: - Chwila pokusy. 
CAPITOL: - „żona lalka''. 
CORSO: - I. Nebezp ieczna granica . 

II Pani i Covboy". 
EUROPA: - Tajemnice Mc1 ·la Czri­

won ego. 
GRAND-KINO:-Mała Miss Broadway 
IKAR - I. Podwójne wesele . li. S:ódme 

niebo. 
IRA: - I. Dunia córka poczm 'strza; 

IL Niezwyciężony Robinzon K ru1.02. 

METRO - Obcym wstę p wzb ro n:c:1y. 
OśWIATOWY: - I. [ 1

(" 

mi. 
OAZA- ...._„ 
P ALACE - Rena. 
PRZEDWIOśNIE:- Dr. Murek. 
PALLADIUM: - Wyrok życia. 
RIALTO: - Gunga Din. 
RAKIETA: - Biały Murzyn. _1 
STYLOWY:- „Paryżanka''. 
SŁOŃCE: - I. Pościg; li . Zaufaj mt. 
TON: - „Maria Antonina". 
URANIA - I. R 107 wzywa pomocy. 

II. Tłum s za1eje. 
ZACHĘTA: - I. Każdemu wolno ko­
chać; II. Królowa przedmi eścia. 

DZIS ŻEGNAMY IRENt EICHLERóWNE. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. nieodwołalnie już. po­

żegnamy Ire01ę Eichlerównę, która raz jeszcze jeden 
wystąpi w wybornej szru:e W. Sardou ,,Madame 
Sans.Gene" stanowiącą prawdziwą artystycznQ rewela 
cjy Lodzi. Dojazd tramwajami Nr 1 I 6 do cmentarzy 

- Doły i aut::ihu~em na miejsce. Autobus kur­
suje co 30 minut. 

W razie nil.)pogody zabawa odbę.dzle · się w 
dniu 4 czerwca rb. 

Jutro n a o b iad: 

WINSZUJEMY 

Jutro. Ja•nowi. 
Wsc'nód słońca! 3.26. 
Zachód słońca 19.40. 
Długość dnia 16.14. 
Przybyło dnia 8.34. 
1Tyc1zień 21. 

.. Zupa grochowa, klops z buraczkami, kom 
pot z rabarbaru. 

NOCNE DUURY APTEK. 

a) Nocy d?:isiejszej dyzurujlJ apteki. : 
L. Steckel Limanowski6go 37, Sz. Jankielew!.:1 

Stary Rynek 9, T . Stanielewiez Pomouka 91, A. 
Drokowski Zawad-z.ka 45, B. Głurl1owski, Narutowi 
cza 46, St. H amhur, i S-ka Główna 50, L, Pawłowaki 
Pigtrkowska 307. 



o..N"''J'?'•~ r·-· .., .• „~""""-'=---"'---------~------------------------------·-~""-'--..~----. ..... j ' 

Kobieta pracująca 

nie ma czasu na ... medytowanie. 
Ka I a s Ir of a I n a po wód~. 

Ciekawa konferencja studentek 
Podcras konfarencji s~uch.aczek uniwer- wyższa wiedza ma~e znajdzie zastosowa­

syteckic:h, jaka iJę odbyła w uniwersytecie nie. 
Illinois, studentki omawiały problem powro Ale posłuchajmy co mówią o tym same 
tu kobiety zamężnej do ogniska domowego. studentki. 
Studentki nal.eżące do siedmiu różnych u- „Redystrybucja bogactw jest jedynym 
czelni wyższych z pierwszego i drugi1ego rozwiązaniem pracującej mężatki - mówi 
roku studiów, a więc nie zarobkujące jesz- Barbara Towne z uniwersytetu Illinois. -
cze, uważały temat ten za wielce absorbu- Sprawa ta jest tak ważna iż nie da się roz 
jący i dotyczący je osobiście, każda z ni<:h wiązać bez wprowadzenia zasadnkzych 
bowiem po ukończeniu studiów sięgnie po I zmian w ustroju społecz"ym". 
jakieś stanowisko prędzej jeszcze, :1iż los W obronie pracujących mężatek wystę 
zwiąże ją z mężem. Zasmakowawszy z1ś puje również P.atricia Watkins z uniwersy­
raz w pewności siebie jaką daje wł.asna pen tetu Ohio. 
sja oraz w poczuciu ważności, jaki·ego do- „Zmieniły się czasy, zmieniły się także 
znaje się p.o dobrze spełnionej ·prncy, nie zajęcia kobiety - wywodzi młoda osoba 
wiele kobiet zechciałoby zamienić to na - w czasie wojen prowadzonych przez pań 
cztery ściany ogniska domowego, n.awet w stwo rzymskie, kobiety zajmowały miejsca 
razie dobrego zamążpójścia. obok mężczyzn na polu walki. W począt­

Trudno jest nawet spodziewać się, aże­
by kobieta przywykłszy przez długie lata 
studiów do pracy metodycznej, zadowoliła 
się widnokręgiem ci.asnego gospodarstwa 
domowego, w którym zdobyta przez nią 

k.ach historii naszego kraju, widzimy znów 
kobietę przy pracy obok mężczyzny. Pra­
ca kobiety zamężnej nie jest zatem nowo­
ścią. Usunięcie mężatki od pracy zarobko 
wej nastąpić może jedynie przez uregulo­
wanie stosunków ekonomicznych w taki 

,,Kapuściane Łby11• 
OITllATlll F-LĄ FLIPA I FLAPA 

Stan. Laur.el i Oliver Hardy, popul.arni I wicie Laurel (ten chudy) po wielkiej woj­
komicy, zwani „Flip i Fla,p" wystąpią w nie zostaje na posterunku, i jako zapomnia 
jeszcze .ie'1nxm filmie, który nakręcili bez ny żołnierz trwa tam.„ 20 lat. .. 

połieanTo przea rozstani,em (jak wiadomo 
i:iie będą już razem występowalii). 

Pożegnalny film świetnej pary jest pe­
ł.en nowych pomysłów i gagów. 

sposób, aby kobieta przenosząc swą pracę 
z biur.a do domu, miała pewność, iż bez jej 
pomocy mąż wydoła na wychowanie i wy 
kształcenie d·zieci". 

Słuchaczka uniwersytetu Iowa, Alberta 
Ewaldt, opiera swoje wywody na wykazach 
statystycznych. 

„M.amy obecnie 10.750.000 pracujących . . 
zarobkowo mężatek, to znaczy 60% wię- Zalane wodą tereny pod Ostrowem _W1eJl<opolsłrn1~, wskutek katastrofalnej powodzi, 
cej, aniżeli w roku 1920. Dowodzi t.o ja-! która nawiedziła te olrohc-e. 
sno, że konieczność zarobkowania na utrzy1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
manie domu istniała już przed depresją, a bł d k• . . 
wzmogła się je~yni·e w l:atach zast.oju. Nie IJrotzc OD go I I rude wampg 
~S;i:E~:~~;,:~ ~~,:

0

:~~~0;~;~ri!c~.i:: Sij SkłODOl·e1·sze do p ego' W 
Inna znowu słuchaczka uniwersytetu 

Mansfield dowodzi, że wielu kobietom pra 
ca zawodowa daje duże zadowolenie ducho c k • • Ił h " 9 
we, jakiego nie doznałyby przy wypełnia- zy rem „SWID OC ranny po mag n. 
niu mało interesujących zajęć domowych. 
zmuszone zaś do porzucenia zawodu, do Każdy sezon niesie nam coś cennego w 

1 
cechą blondynek, zwłaszcza ko'biet rudych. 

którego przygotowywały się przez długie dairze. Stoją·c w pełni sezonu wiosennego Rzadziej s-potykamy te wady urody u sza-
1.ata, powiększyłyby jedynie szer.egi nieza- wykorzystujemy dobrodziejstwa powietrza tynek i brunetek. 
dowolonych z życia istot. i słońca. Słońce przypieka mooniej, w po- Walka z piegami, krórą rozpoczyna prze 

Inna znów wyw-0dzi iż rugowanie mę- wietrzu czujemy s.pecyficzny zapach wiosen ważnie każda b'.londy11ka z nastaniem wio­
ż.atiek z posad, doprowadzi do ukrywania ny, na duszy robi się 1rnm raźniej. Ale wio- sny, jest trudna, gdyż wymaga z jednej 
maiżeństwa lub co gorsza otworzy n3- sna .niekoniecznie jest przyjaciółką k-0biety, strony cieripliwośd, z drugiej - nie roku-
oścież drogę do wolnej miłości. zwłaszcza gdy chodzi o jej cerę. je nadziei, by można było usunąć raz na 

Jedyny zaś mężczyzna biorący udział Niech tylko słońce kilka razy mocniej z~'Y'sze s~łon·n~ść do ich powrotu. Najważ 
w konferencji, Fred Shenandorf z uniw er- zaświeci, na twarzy pięknej pa·ni ukazują 

1 
n~eJSZ_Ym srodkiem zapobiegawczym jest u­

sytetu Northwestern, podzielił opinię kole- się piegi lub też opierzchnięcia. Powstaje mkani;e bezpośredi11iego działa!nia sł.ońca, 
żanek, opowi.adając się za pozostawieniem wtedy dramat. Jak wiadomo, piegi są wy- chromąc twarz kapeluszem o dużym ro-n­
kobiety zamężnej przy pracy zarobkowej. nikiem działania słońca na pigment w skó- dzie. Ale moda nie zawsze jest łaskawa i 
Stanowisko swe umotywował tym, że ko- rze. Reakcja jest zależna od gatunku ~kó- nie zawsze pozwala na noszenie kapeluszy 
bieta pracująca nie ma czasu na„ medyta-1 ry. Sikłon.niejsze do piegów są osoby obda- tego rodzaju. 
cje. rzone delikat·ną skórą, co jest przeważnie Pewniejszym więc środkiem będzie chro 

riić twarz przed wyjściem z domu warstwą 
kremu tzw. „świattocluonnego", ·który wcie 

l li · • k ~ „ • ,. k :- - ramy dokładnie w skórę. Na krem ten u-UuZ e ze ZWle SZODJm CtSOłen em rw&d /żywa.my pudru. Jeśli już wiosna była tak 

W. 1· n n 1· U n 1· kac"' zm a cze n 1· a I !~~~~~ei)~~t~~~~. ~=:to~~~:?;aI;;~~~~1 't • sze srodki, polegające na złuszczeniu na-. . . . . I skórka. !ego rodza~u. zabieg wymaga je-
Udar mózgowy, albo apopleksja jiest 

spowodowany przez pęknięcie tętniczki 
mózgowej, albo wskutelc rozmiękczenia 
części tkanki mózgowej. Zdarza się to naj­
częściej u ludzi chorych na zwapnienie tęt-

nie ( artenosdero1s) albo u ludzi ze zw1ęk 
1 
dnak duzej ostrofoos>e1, gdyż wyw.ołać mo-

szonym ciśnieniem krwi. Czasem udar m6-, że zadraż.nienia skóry. 
z go wy występuje . nagle u człowieka który Zalecanymi ostatnio są bardzo środki 
był zdrów pozornie. Czasem przedtem wy, domowe. Dobre W)llniki daje zabieg pole­
stępuje szurr: w uszach, zawrót głowy i tym: gający n~ zwilżeniu piegów. cytryną i wo­
podob.ne ob1awy. W u~ar~e móz~owym / <lą utlenioną. Wyw-0łuje ona podrażnienie 
człowiek p.ada nagle na ziemię, traci przy- , naskórka, a tym samym złuszczenie. Ci-

p ODSŁUCHANE tomność, po~em zapada w rodzaj 'piączki I dum .poni~um" czy)~ karbol, stosowany' kro 
z drgawkami. Po udarze mózgowym czło- <plami, dz.1ała rówmeź skutecznie. Naciera 
wiek może stracić mowę, może być spara się piegi tym kwasem i po pewnym czasie 
liżowany - zwykle po jednej stronie cia- tworzy się w miejscack natartych skorup­
ła. W wielu wypadkach mowa powraca po 1ka, której nie należy usuwać, tylko pozosta 
jakimś czasie i władza w sparaliżowanych wić aż sama odpadnie. Wszystkie te śr-0d­

Szef firmy uważnie obserwuje, co się członkach powraca zupełnie lub częściowo. I ki :vrmagają jednak bardzo wielkiej ostroż-

NIEWYKONALNY OBSTALUNEK. 

dzieje w sklepie. Nagle odzywa się do eks- Ludzie ze zwiększonym ciśnieniem krwi nosci. . . 
pedienta: a także ludzie ze sklerozą naczyń krwiono-1. Zaleca~y. Je.st r.ówruet śr?dek, polega-

- Słyszafem, jak pan tylko co powie- wowania, bo może to być u nich przyczy- Ją·cy na zw1lzaniu i:iegów let·n.1ą :vo.dą prze­
dział do klientki: „Niestety, dawno już tego śnych powinni unikać zmęczenia i zdener-1 gotowaną'. nast~pme osus~emu 1 kilkakrot­
nie mieliśmy". Jak pa11 może tak móv. ić. ną udaru mózgowego. Powinni oni być nym smai ?wa.~iu pędzel~1em, zanurz.o.nym 
Trzeba było powiedzieć: „Chwilowo nie leczeni pod kierunldem lekarz.a. I \V rozczrme siarkowo - ]Odowym. Zabieg 

b . ·k 1 h · . ten nalezy powtarzać 4 do 5 razy dzienn ie 
mamy, za ra ło, a e natyc miast sprowai- Zanim przy1'dzie doktór - chorecro w a po kilk d · h kó · ł N ·' 
d · " A t · „ · ,., · u mac s ra się z uszczy. aj-

zmiy · zresz ą rnecn pan powie, ciego ataku apoplektycznym kładzie sie z at.ową bardziej· · d k ·o ., · dk' 
. wyze1 niz reszta tułowia 1 siosuje się lód sunięcia piegów jest stosowanie kremćw 

Iło filmu jest dość orygin.alne: miano-

Niesłychane mnóstwo dowcipnych sy­
tuacyj, śliczne melodie i znakomita gra tych 
„kapuścianych ł.bów" spowodowały, że 
film cieszy się w Stanach Zjednoczonych 
wielkim powodieniem. 

chciała ta pani? . . . . . . „ ~ !::> I . . ie na raCJ na .• nym sro iem u-

- Chciała, żeby byfa pogoda! - od-j lub z:'llne okłady Ma głowę. lecz.niczych, połączonych z naświetlaniem. 
powiada ekspedient. zwłaszcza lampą kwarcową. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 
Przekład autoryzowany 

l{.a.rolinr. Czetwert.i.~kiej, 

Powlei6 

._ . -: '1f1-·i~ ·:. . . .," \ 

V. 

Kiedy naz.ajutrz, koło godziny dziewiątej Burza się 

obudziła, wszystkie szczegóły wydarzeń wczorajszeg0 
wieczora wydały jej się bez ko1tturów, mgliste, nierealne, 
Może jej się tylko śniło? Jak Mógł taki zuchwały pomysł 
że kocha Duke'a i jest przez niego kochana, przejść jej 
przez głowę. Chyba wpływ zme·czenia po nowych wraże­
niaoh, na nowym miejscu! 

Ubrała się szybko i zeszła u śniadanie. Coś jej da­
wało otuchę, z czegoś była wesoła, do utrzymania tegu 
usposobieni.a przyczynił.o si~ także cudowne sło11ce, któ­
re przez górną szybę nad drzwi.ami wejściowymi, złotymi 
promieniami zalewało hall. O, światło słoneczne! Uzdra-

' wiające, rozjaśniając·e i zaćmiewające wszystkie niedo­
rzeczne pomysły! 

Zastał.a Krystynę przy stole w jadalni, przeglądała 

korespondencję. Przywitały si~ uprzejmie. 

- Siadaj, gdzie chcesz - odezwała się Krystyna -
przed chwilą przynieśli kawę, jest rozkosznie gorąca, 

ale.„ jest i list od twojej matki. 

Siadając Burza wyciągnęła rękę po list, ale Krystyna 
nie podała go jej, przeciwnie, nerwowym ruchem odsu­
nęła na bok. 

- O. przepraszam, sądziłam, ż.e to do mnie! - tłu­

maczyła się Burza. 
- Nie! Chciałam ci tylko powiedzieć, że matka cię 

ściska i zamierza pisać do ciebie. - Krystyna zaczerwie-.._ 

niła się lekko i pośpiesznie dodała - właściwie list nie 
zawiera nic ciekawego prócz kilku matczynych przestróg: 
Masz unikać przemoknięcia nóg, zmęczenia itd. 

Burza pomyślała: „Zapewne mama przysłała jej czek: 
Co ja bym . dała, żeby wiedzieć, ile ona za mnie płaci!" J 

Ale głośno rzekła: 

- $miechu warte, przecież mama wie, że jestem sil- I 
na jak koń! 

Tak Burza jak i Krystyna, zdecydowane robić wszy­
stkie wysiłki dla odprężenia sytuacji, rozmawiały z sobą 
bardzo grzecznie: Krystyna, bo t~ nie licow.ało z jej szla­
chetnym usposobieniem przelewać na niewinną córkę 

żal, jaki miała' do matki; Burza zaś dlatego, że postano­
wiła nie utrudniać życia Karolowi i Lallie, psując atmo­
sf.erę domową wrogim nastawieniem do Krystyny. 

Omawiały wczorajszą zabawę, szczęśliwie sam się 

nasuwał przyjemny temat. Obie orzekły, że udała s ię 

świetnie. A Burza zapewniała Krystynę, że nie miała ani 
jednej nudnej chwili. 

- Lallie ma talent do podejmowania gości - dodała . 

- Znajdujesz? - odpowiedziała Krystyna. - To 
mnie bardzo pociesza. Sądził.am, że nie dosyć się nimi 
zajmuje. 

- Tym lepiej - odrzekła Burza - wciąż być zaba­
wianym, to zabójczo nudne! 

- Widzę, że cię Lallie na swoją metodę nawróciła. 
W każdym r.azie co do ciebie, jesteś przyzwyczajona bez 
niczyjej pomocy być na pierwszym planie. 

- Tak, matka mn.ie do tego nagięła. 

Rt!daktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka!inego - Roman Furmański; działy 
SP.Q.tt.owegQ - HierQnim feja, kroniki lokalnej - Feliks Babol: z:a p.izłoszenia i artykuły reklamowe odP.. J. Pawlikó.wna 

- Kochana Daisy, dumna ze swej córki i słusznie. -
Krystyna mówiła z wysiłkiem, myśl.ała, że się zadław. 

Swój brak szczerości odczuwała boleśnie i ze w<J.y­
dem. „Mam nadzieję - pomyślała - że się z cza;e:n 
przyzwyczaję do takiego 111ówienia". 

- Ty jest·eś aziwnie mało próżna - rzekła. - Ale 
czy wiesz, że Linkman szale}e za tobą? 

- Czy on jest zdolny szaleć? 
- Zapewne na swój sposób. Ma zamiar ciebie ralo-

wać, portret powinien wyjść prześlicznie. 

Krystyna, gdy się nie czuła swobodna, mówiła kótki­
mi urywanymi zdaniami. Doznała ulgi słysząc dzrnnek 
telefoniczny - pretekst do przerwania rozmowy. Vysz/3 
pośpiesznie. 

. Burza usłyszała z drugiego pokoju: „O, dzień Io bry 
Duke!" i pomyślał.a „ja go chyba nie kocham, nawt nie 
mrugnęłam powieką na dźwi~k jego imienia". 

Krystyna wracając oznajmiła, że Duke wziął !Cę do 
teatru „Frivolity" na dziś wieczór i zaprasza Burzę Lal­
lie. 

- Czy chcesz iść? 

Burzy zdawało się, że Krys tyna wymieniają·c Dke'a, 
patrzy badawczo na nią. Trochę wzruszona, odpowdzia­
ła nie dając „ie po sobie poznać. 

- Chętnie pójdę, j eżeli - zatrzymała się na:hwilę 
- jeżeli ni·e będę przeszkadzać. 

I spuściła głowę n.ad filiżanką, do której zac:ia na­

lewać drugą porcję kawy. KT>ys tyna uśmiechnęła ę zna­
cząco: 

Wydawca: Jari Stypułkowski 
OdbitQ w. drukarni• ul. żwirki 2 r Łodll 
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40 401 947 512 35 691 706 9 53030 39 180 201 80482 984 81022 SO 562 82·103 83737 82 3923 i _ „Dziwny ohz malp_Y w .1u.dzkicj postac~ 
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'432 40 794 96 ~- 54. 76 94153 208 518 82 703 822 67 84 920 95062 7090 165 3;)3 ·442 575 906 8075 217 504 635 51 235 155039 43 76 99 590 690 8-16 998 136199 
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415 9 97 514 563 80 701 848 73 26168 202 430 13 55 77? 8fi7 89 - 180606 188 283 711 995 19042 704 39 80. p. Albert Kaczmarek, 1at 20 z Pab1a111c, u]. 
515 47 51 754 27059 69 76 265 91 445 576 78 100099 230. 4? 95 365 67 4?8 555 727 803 20130 208 976 21214 639 743 812 97 22001 668 911 16413 1 55 312 598 Fi<;kna 4 (niez<lolny do stużby wojskowej) oraz 
616 758 896 937 51 28003 81 199 236 70 481 6 506 11 101113 63 . 4 2o9 17 334 54?- 6:>5 ~7 88-1 983 18 88 198 45 200 907 55 23081 461 509 24298 e @• ·:-;,. P. Józefa Wie:zorkiewicz lat 49, guziczarka, 
8 89 643 99 721 854 76 29071 93 652 722 80 102183 226 60'} 397 sos 60 785J 942 i03029 106 376 690 913 25178 617 34 890 942 260456 206 trft _..mm_ "'' zam. w Łodzi ul. Ciesielska 14. 
962. 18 298 449 527 58 620 62 78 97 99 897 949 58 409 526 666 753 91 21025 84 117 509 843 I 

'30007 259 a3o 408 58 578 9 86 826 52 31022 104046 244 600 99 998 105149 89 3?1 442 43 926 28010 5000 689 781 816 44 863 290095 39 ! Pobyty ZNIŻKI KOLEJOWE DO MIEJSCOWOŚCI 
60 117 51 259 93 317 40 466 84 505 56 600 80 107076 93 284 86 300 73 479 849 f}/ lo80966 134 418 559 709. I I NADMORSKICH. 

43 1- 6 727 3 1091 o 219 95 321 30787 31176 376 504 659 32656 710 832 76 
••••••••••••••.._ 275 3 507 o 52 83 7 33317 420 714 849 34151 263 401 55 99 555 651 i W liczbie miejscowości objętych tegorocz-

, --,. 82 442 532 56 753 811 52 60 767 916 35350 546 617 768 912 36485 524 668 I łt ' ną akcją ·~anich pobytów rycz~Jlowych LPT 
P. B. P. 110071 148 233 51 437 57 632 48 68 727 92 96 886 37216 387 613 856 78 38027 204 504 ' rycza owe I znaiduia się również miejscowości na·szego WY 

ORBI S n 79 803 53 60 65 111110 68 87 720 95 873 112232 629 825 90 907 39228 300 792 854 74 !J31. f · brzeża: Gdynia - Orłowo, Jastarnia i Vlielka 
370 1!7 515 612 51 944 84 113095 160 287 334 40032 58 154 830 41618 718 h6 42223 827 Wieś-Iiallerowo. 
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459 77 515 728 988 98 114075 218 382 84 481 432 518 945 43366 44028 36 43 398 584 898 953 l ~ K ~ ~· ~ ~ c· M I Karty uczesmictwa LPT służą. do uzyskania 
tóDż, UL. PIOTRKOWSKA 16 I 65 507 49 835 45 115011 15 33 237 74 85 359 404 4549 603 777 46306 644 47272 530 957 48041 W' 66-procentowej zniżki .koiejewej, a nisk 'e ceny 

50 597 695 712 805 955 116195 254 71 458 94 j 225 304 408 609 864 390 49258 650 88 739 93 t pensjonatów zapewniają letnikom na Wybrze-
tel. 101-01, 266-50. 573 681 958 117081 104 14 245 316 62 421 526 1 88 c ~ żu miły i korzystny dla zdrowia pobyt. 

Pobgfg ru.:zallowe 621 64 88 747 871 91 970 119044 171 93 272 52055 327 67 94Z 53523 844 99 911 54198 229 I ł wałó na całym \Vybrzetu obsługe kwaterunko-
74 721 71 88 801 49 903 83 ns203 4 424 5921 . 501117 24 308 937 51161 322 569 617 842 ! . ' ·~ i A I Bi'llro TurYSt"yczne LPT w Odrni zorganizo-

88 98 345 483 s20 48 50 753 828 83 77 563 657 5502ł 127 202 53 634 715 70 563991 ł. wą, pro:wa.c}i.ac ścisłą ewid encję wolnych m:e!sc 
· kuracyjne i wypocz~akowe 120040 434 513 81 634 42 878 sos 121070 246 477 683 948 5722'J 67 5011 77! 58024 442 53 641 1 otel'aclr t rtSionatach. 

we w•zystkich 345 534 636 780 886 994 122006 17 247 92 336 747 55 849 922 59078 146 265 391 500 78 678 I Sądzić należy, że w sezonie nadchodz~cym uzdrowiskach polski h 560 644 804 962 123009 45 79 119 227 469 535 96 989. I 66 °10 ~n żki przy powrocie ! nasze Wybrzeże ściągnie szczególr.ie licznych 
C 744 73 844 88 124039 90 102 214 76 376 416 78 60241 364 95 410 61792 848 62061 210 53 77 . 1· kuracjuszów i letni~ów. z c~lej Pclski, kt?r;.:.y 

---------·------ 762 836 973 125037 84 136 47 62 76 209 302 55 894 63190 275 332 54 440 640 835 996 64199 211 : prz.rJadą tu po slonc:e i &dzywczc tchmen•e 
615 21 36 93 731 897 961 126065 122 340 46 90 17 423 78 691 !.l9 65065 185 252 363 755 71 .873 . Baltrku. POCIĄG POPULARNY 
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434 705 830 956 121012 84 186 340 44 72 812 66001 413 635 993 95 67231 864 68285 885 Zapisy i informaćj~ I 
128004 149 71 249 361 459 81 549 661 769 83 69284 4.37 713 826, w L # c z POLSKIEGO TOWAR7VSTWA I<RAJ0-
949 798 846 54 70218 20 348 47 844 71256 336 72028 75 299 j 2gnn5 itS oo" I ZNAWCZl!OO. 

130034 8Q 200 33 333 38 472 710 131052 101 329 73058 192 398 74036 39 106 22 43 67 667 I U UU ... t Ą w piątek, dn. 26 maja br. świetlica czynna 
28 _ 29 maja 16 221 28 66 418 53 570 821 913 47 132095 ~8 709 822 871 75130 622 76298 875 77176 244 l Łódź, PIOTRKO \.'1 SiCA 68 od godz. 20 . . 

cena zł 21.20 ze świadczeniami 319 571 699 7oo 8l5 80 92 943 70 133682 7 6 78133 612 709 79035 252 95 743 885 913 26 27.; f Na r.i~dziel~· dnia 4 curwca pr.niekl.o\;ana 
801 134{)15 31 121 246 77 305 6 59 515 904 89 80015 30 137 40 612 77 832 52 81054 194 I teJ'!foo • 170· 77. ' jest wycieczka autobusowa na tras:e Łcdz -

1 ·o dniowa wyciecz a autobusowa 324 63 501 644 72 766 835 961 137040 46! 6f 834 997 86268 535 704 23 87163 88017 308 521 '---=-+w·**Mt ... lii* p li M• Szczegóły w następnym komunikacie. Jnform:i-
k 135~00 63 458 527 673 885 932 63 136046 270 91 276 515 65 812 48 84071 131 294 402 534 671' 1 Zadzim _ Ross oczyca _ Wart:i _ Łódź. 

d. IfoflloDT 1a 395 762 138014 102 64 275 489 679 723 .94 94 28 62 778 943 89421 554 620 961, cie J zapisy na wycieczkę w ~ekretarir?cie To-
n r. 139140 56 239 446 631 782 832 58 90022 3532 430 92 693 925 91061 555 92050 B - I ,, warzystwa (Al. Kościuszl-i 17) ,„e wtorek <ln•a 

28. v. Cena zł. 7.- wraz z obiadem 140519 712 &S 927 49 141028 163 339 400 ?3 129 388 572 93559 886 900 94197 945 86 95069 ,, „.\tj g e e 30 maia i w PI'l tek dnia 2 czen' ca br. w ~o-
llość miei·sc O'"'aniczona 603 93 894 915 57 142250 342 508 601 7 59 .,3 144 525 86 86 06129 966 97242 641 824 25 345 d lk• b d • h I dz in ach od 18-?0 

6
• 789 143106 89 215 541 744 11 311 926 144os1 98072 140 391 4so 99006 219 43 455 650. rozsa n 1 ru u 1 a usu I - , ~ · 

,_ I 86 165 212 343 470 5 656 75 748 902 145245 10037 547 1701165 387 926 990 102-107 281 „ . . . I MUZEA - B!BLIOTET{I - WVf,TA WY 
541 103069 320· 88 730 951 10434 482 723 805 Ot1zymahsmv uastQpuiące uwagi; MIEJSKA JH!H.IOTF.KA PUBLIC7N.\ (11lirl 

944 105049 683 10G040 86 441 683 755 107025 Obywatele Łodzi, mający nieszczQście mie- Andrzeja 14) otw~rta dla publicmośr; co1lzicnnie, 
Za ~ełt o•tesz•ll Dr HENRYKOWSKI 86 92 821 973 108298 366 !ll 448 92 109216. I szkać na ulicach, na których usadowili się u!l:i próc:a niedziel i świ:it, od g. 10 <lo 21, w si1hc1y 

- łii „ 110072 433 506 938 111340 825 59 832 928 ni ::.przedawcy obwarzanków, tzw. „bajgełc- od g. 10 do 19. 
ICtiBk.t:jil Die 0dP8Wi&lla Specjał. etaort\b ..,.._ wenerycm. I Hk&aałs1. 112009 157 237 791 934 11375 362 423 994 990 sów'', zwracaii1 uwage na to pozornie nieistotn~. MUZEU 1: PAMJ1~TEK fi\RSZAł.KA PIJ,<;lJll-

114176 465 544 719 65 938 115119 302 803 43 ! ale w gruncie rzeczr załruwaj~ce Im życie SKIEGO (ul. Pihu<lsklego 19) otw11rte <lh puhli1·z-

Dr K L ł N G E R UL. T.RAUGUITA 9 fr. I. p, tel. 362-98. 95 116049 262 425 17260 639 72 839 863 118989 zjawisko: Na przykład mleśzf'alic~' jednego z no&ei w grupr.t:h (do 15 osób) we wtcrki, rzwunki 
fi>ł'ZJjmllje od 3 - 11 r. I od tl - 9 wiec~. 87 119040 229 311 75 416. domów przy ulicy Zu wadzkiei (nr 16a), gdzie i ~oboty, dln pojedyńczych osóh - w 11ied1ide od 

Spec. cJaoró.lt wenerycznych. aeknalnych I akirnyrb W niedziele i iwlfła od I - 12.39 PO poi, 120017 32 154 55 368 498 121013 88 472 53 w tramie usa<lo\\'iji się nieletni sprzedawcy g. 9 do 3. Wstęp 20 grosiy. w 11rupaPh - po -5 gr 
(wlosó~) PRZEPROWAUZIL SI~ NA ULici 649 56 96 1222209 505 74 1234908 104 42 283 70 obwarzanków u~kariaią się, że uniemo:i:liwiują od osoby. Wyciecdd moilnu zgłasz.ać tr.lefonicznie 

P R Z E I A Z D 17 telef•• · 904 20 124070 160 125 577 125609 6 827 126048 im oni zupelnie pracę, Przez cały dzień w~ cizie nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu-
. u2.21 Dr metl Henryk Ziomkewski 82 145 230 348 991 127695 838 84 128175 129148 ra ją się pc<i oknami frontowymi mieszkaii, za- zeum p , Ajnl'.nkfo. - . 

Pr&yJ111ule od 1- 9-11 J od i-I wiee„ 258 395 838 944 chwalajqc swó1 wątpliwej wartości towar. Gtoś MUZEUM HISTORII · I SZTUKI 101. BARTO· 
. Choroby weneryczne, moczopłeiowe i skórne 130024 517 601 131213 536 44 684 132026 ne okrzyki „cieple bajgele!" trwa od południa SI~Wl~~<>W (Plac Wolności. 1) <lostęi>~e ~la _PU• 

Przyelaedaia w en er Jo•iczaa 6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 626 730 982 37 21 138070 109 88 284 515 41 831 do późnego w!eczora. Gdy z oddali ukaże się hltcznosc1 w środy, czwartki, soboty I niedziele 
t'> Prz ·mu·e od g _ 12 i 3 _ g wiecz. 134283 437 553 821 135054 418 657 987 136010 mundur postcrn11l:owc~:o, rczpoczrna s!i; nieopi od g. 10 do ;ł. • , • 

ca.or. weneryczne, skórne f •ełrsaaloe, w J!dzi~le i świ ta od 9 _ 12 w poł 85 574 641 7o7 l37090 130 669 138026 146 585 sany hnlas 1 uc;eczka spr;zeda\\'ców, przy czy m MUZEUM PRZ~RODNICZE. (Purk S1enk1cwi-
Spei:jalny cabinct kosmetyczny. ~ - 667 780 809 11 139419 29 559 71. bajgele~y w ha1111i<lrze wypadają z koszyków cza). o!wurl? w. dnie powmd111e od g. IO do 3, 

Czynna od 9-21. Panie Przyjm. lek.-ko!>itta. ·-• 140024 507 lllOOt 40 457 627 709 69 813 974 do rynsztoków. Po przej~~iu posterunkoweg:> w med:uele t św1ę~a od g, lO rlo 2. . 
PIUTRJ<OWSKA 88, teL 143-63. Dr med. "l u B I c z 142192 341 437 G69 143166 220 50 315 628 97 98.t' sprzedawcy wracają, wyjmują z m1sztoka ob- MUZEUM ETNOG~FICZNE (ul. Piotrkowska 

POR AD A S ZL. Spec. chOrób wenerycznych i sekaua!oych 93 144284 610 _783 _880 _ 145IJ5 202 8_~52 4-18 6!:1 warzanki i układ:i i a ie spokoinie w koszykach! I nr ~~sT7;A W~~A~1z~~ó~ 1(~.do,_~~ ·i 401 UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143- 12. 957 92 I.1612~ !Hb Hi099 ;illl 96 8J, 946 1490a by dalej je sprzedawać (autentyczne) I dalei I tw -d . . d 9 d 20 ien.- w cza 

D S „ · 171 737 827 119583 628 927 41 wydzierać się p rzed oknami mieszkań, w któ- 0 artn ro zienme 0 g. ~ · . • • 

Dr Orn~ dPIDAW!a (róg Narutowicza) 150319 ~01 34 895 944 l51374 725 152361 559 h 1 . llb ć k . . ka' Instytut Propagn~1dy Sztuki (Park S1enk1l'w•cza): 
• ;fł 'łll V U Przyimuje od godz. 8- 12, 13- 3 i 5-8 'flf. 656 154340 ~l 712 90 l 55l 59 78 230 591 837 ryc c: •etc Y pracowa w spo oiu mlesz .n- ZBIOROWA WYSTAWA WACLAWA WĄSOWJ-

Choroby kob:ece i akuszeria w niedziele i święta od 9-tl rano. 1• 6288 •66 9:3 157n 7 250 695 826 158091 275 941 cy. CZA oraz WYSTAWA pt. ,,KOMPOZYCJA FIGU-
P O W R O C I L A 1~9029 ~62 4~6 79 587 660 743 RALNA". Instytut o-twarty codziennie od g. 11-20. 

śRóDMiEjSKA 29. Tel. 134-90. o 1tf E G A 160112 91 259 467 85 591 743 987 161072 254 PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w loknlu 
Przyjmufe od 10 - 12 1 od il - B wl&el L l11 c z N I c A GŁOWNA 9, 377 400 2~ 64 83 619 749 719 162443 771 975 163030 MŁODOśC:, ENERGIA, SPRAWNOść Praco1miczego Tow. Ośwfotowo • Kulturalnego Im. 
---- --·-· · - 171 304 :;~J 'H 'i77 164054 337 766 . . 1 • • , • S!. ż.ero~skiego (Sienkiewicza 315) czyTin!l w po. 

Dr med. telef. 142·4?. wymaga.11i raciona nego odzywianta. N 1este- medziałk1 od g. 7 do 9 wiecz. Porady bez.płatnie, 
lil1'! A R I!' Q u'b.1 J C Z Q WA ·•zy ~ecJalistów, Porady, wizytv na miasto ty organizm nasz często jest o<lżywian:f wa-, · 
U'~ ~ VV Analizy, Rentzen. Kwarc, Gabinet Dentystyczny STAWKI. dl iwie . . Zwykłe nasze pokar;my . zawierają fel(IOD~ 

~horoby skórne 1 weneryczne. c.;nna od 8-ci rano do 9 wieczór. 156 283 529 72 998 1148 361 soi 671 847 909 czasami za mało substancy1 ~meralnych. Pogotowie Miejskie 102-90 
MONIUSZKI 2. tel. t66-:i5 25 2022 366 3129 83 415 514 886 4289 326 ·1 Ten brak w pclkarmach prowadzi bezpośre- • . J.il 79 97 721 829 5040 263 634 R25 6155 7086 dnia cto demineralizacji organizmu. Minero- P~gotoWie Czerwonego Krzyza 102-40 

wznowiła 11rzyJecla Przychodnia specjalna dla chorych 5rn 777 83 835 942 81118 384 515 618 12 789 90 g:en F. F. stanowi pożywki> mineralną, która i 133-33 
-----L&iuM_ --:-;. ;;;~_. - WEłłERYCZNJCH 9016 110 82 25 68 4.f.5 97 663 77 '!60 82B 61 dzięki s.wemu składowi i flzi.ol~gicznemu.sto pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 

S W A r N I C K A I W089 543 53 682 713 11091 2a7 396 528 41 sunkow1 zawartych składmkow. przeciw- Ubezpieczalnia Społeczila 197-65 
Leczenie chorób wenerycz nych i skórnych. , ll72 95 12092 21-0 516 759 76 913 13113 435 99 833 działa demineralizacji i stwarza w organiź- TOW p z i . b 1

977 a
2 Ul NAPIORKOWSl\IEOO 65 tel 172- 3 -.1 I Analizy krwi i wydzielin. 951 ;,7 14108 95 238 361 537 69i 723 972 15305

1 

mie rezerwę miner:ilną. Apteka Mazowiecka, : r _ee wze racze - · u 
"" • _ • 

1
• ' ZAWADZKA 1, Tel. 206-65, <121 529 622 821 991 16146 50 219 419 844 911 14 Warszawa, Mazowiecka IO. . Straz Pozarna tel. 8 

(Ró2 Lubelsk•e1). frOnt I p.ętro Czynna od 9 r- do 9 wiecz. PORADA a ZL 46 56 17082t 277 316 4.1. 535 882 9'10 39 68 18786 
przyimuje od godz. 9-1 w poł. i od 3-8 w. 19017 564 623 718 

20068 109 334 535 656 66 21095 250 359 92 

~red. EDWARD REICHER 
Specjał. churób skórn. weneryczn. i seksualn. 

Leczenie promieniami RenłgenL 
POŁUDNIOWA 28, tei. 201-!łS 

przvjmuie od 8 - l l rano i od 5 - 8 wiecz. 

DOKTOR • • 
H • ROZANER 

Spec. chorób wener. skór11ych I seksualnycb 
NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 

il'.eL 128-98 »rZ.YllJluJo .od ~1 l_ od ~30 1!.• 

DR. MED. 5t8 672 875 2?035 258 99 313 23069 384 416 28 z k I I . 72 ff. K: LACZKO\V A 42 24113 iz 3°31 533 68 89 767 828 25215 554 616 a CZ"P D . e n1q 
30 767 801 26027 58 186 332. 476 500 659 27281 u .., 

PIOT~g;~ ~choroby k~~I3-66. ~~~ ~~~ 20032 49 m 32i rn 784 29179 84 221 4581 Mundury dla niższych pracown 
rosze ••• 

Prayjmuje ... odaionnie ed Jl)-12 f efi S--8 wie~. 3003 1 78 106 67 216 395 4:J8 667 83 986 92 1 . . . . 
3127i 419 510 70 716 52 8 lO 3217 i 218 58 420 ! W Jednym z okoln1kow władz pocztowych 

Dr ). NADEL 
4KUSZER-GINEKOLO& 

POWRóCił.. 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 

erzyjmuie ~ 10 - 1~ I ~ ~.~ § JJJ~i. 

~. f) 634 781. 920 36 45 33094 4G2 34 627 716 88! czy}amy: . . . . . 
31513 683 866 35015 20 59 35i 68 4:15 55 536 76 Za umundurowanie letme, przrdz1elone ml-
82 665 83 887 36Cil2 79 121 5-10 46 76 610 18 801 i szyrn praco-\\'nikom poczty z terminem u żywal-
37219 41.5 578 683 774 78 38320 450 450 512 763 81" I ności od 15 kwietnia 1939 r., zostaną potrącone 
3-1 46 76 79 39256 387 645 55 860 901 56 z uposaże11ia tych pracowników, tytułem 25 

40035 69 387 481 585 791 925 91 41411 598

1 
proc .. zwrotu kosztów, n~stępujące s1110U< ! 

855 944. 42029 249 847 43287 459 62 511 733 za ~apkę fetnilł - 72 gr; 
44031 m 91 SJ!O. na n 8J!3 ~5~69 372 j06 }13i - ia gft!zę letni- :::- i zł 32 grai 

ków pocztowych 
za spodnie letni e - 3 z ł 61 gr; 
za pas skónany - 68 gr; 
za buty cl1romowo - bukatowe dl;i wartow­

ników i konwojentów - 8 zł 65 gr. 
Potrącenia te będ~ dokonane przez Oddział 

Likwidacji <iyrekcji w ratach miesięcznych, 
zgodi;!e z obowiązuj;icymi Przepisami, począw­

.szy od najuliższego 1 dnia miesiąca po wydaniu 
1um~ndurowa~1ia, 



Itr. I. „f c fł o- P. r 1 Js 

SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
. . . . 
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Przeszłość historyczna Uczczenie pam~ęci 

Wolnevo Miasla Gdańska. ll. IHi(RIO H.unOi 

·. 

Dwudzieslolecie pułku piechoty 
im. króla Karolu Dru11ie110. 

W Poznaniu odbyły się umczystości ju ppłk. Teodorescu, płk. Chiriac'a, kpt. Vasi­
biuleuszowe z okazji 20-lecia pułku pie- le i ppor. Robana Valer.iu. 
choty im. króla Karola li. W uroczysto- Na zdjęciu - moment wręczania przez 
ściach tych prócz przedstawicieli władz dowódcę pułku dyplomu oraz hooorowej 
polskich wziął udział ambasador Królestwa od.znaki pułkowej ambasadorowi Franaso­
Rurnunii Franasovici, oraz specjalna dele- vici, który wystąpił w mundurze majora 
gacja oficerów rumuńskich w osobach: gwardii królewskiej. 

Pierwsza wystawa 
Dwór Musa w Gdańsku ze statuą króla polskiego Kazimierza jagieUOllczyka. w dniu 4 czerwca odsłonięty roWutle „Noworzesn1 skleD detalirz ,,„ 
Już w czasach przedwojennych Prusa· mal wyłącznie z Berlina i innydh miast nie w Ossowie pod Warszawą pomnik, wmie· 

cy starali się zniszczyć w GdańSku w&yst mieckich. sion:y ku czci bohaterskiego kapłana i pa· 
kie zabytki, które świadczyły o wiekowej Nieliczne tylko pomniki wspólnej prze trioty ks. Ignacego Skorupki, poległego 141 
przynależności Wolnego Miasta do Polski. szłości polSko-gdańskiej jeS"Lcze ocalały, sierpnia 1920 r. w walkach z wojskami boi 
Usuwano liczne Orły i napisy po~ie oraz m. in. figura króla Zygmun1a Augusta na szewickimi. Tego samego dnia nastąpi uro 
łacińskie, przypominające zwiedzającym wieży ratusza gdańskiego oraz widoczny czyste połoŻenie kamienia węgielnego pod 
Gdańsk turystom, że w ciągu wielu stuleci na zdjęciu pomnik (w sali „Dworu Artu- budynek szkoły im. ks. · Skorupki. 
witano tu królów polskich jako prawowi- sa") króla polskiego Kazimierza IV Jagieł ObeliSik ku czci bohaterskiego kapeta­
tych władców i dawano wielokrotnie trwa lończyka, syna Władysława Jagiełły, który na wstanie wzniesiony w miejscu jego 
ły wyraz suwerenności Rzeczypospolitej. po rozgromieniu Krzyżaków w latadh zgonu. 

Kiedy jednak po podpisaniu przez Niem 1454-1466, odzyskał ostatecznie Pomone Na zdjęciu - portret ks. Ignacego Sko-
cy traktatu wersalS.kiego utworzono z Gdań z Gdańskiem. rupki. 
ska ponownie Wolne Miasto, niszczenie pot 
skich zabytków zostało zorganizowane 
przez nasłanego z Berlina prezydenta dr. 
Sahma w sposób systematyczny. Białe Or­
ły polskie przemalowywano na c71lmo, na­
pisy wywobywano lub zamazywano, a na 
wet w archiwach miejskich przeprowadzano 
„poprawki". 

Najwięcej 7.abytków po1Sikiej przeszło­
ści Gdańska mieściło się t. zw. „Dworze 
Artusa", siedzibie bogatego patrycjatu śre 
c:htipwiecznego, da!ej w ratuszu, na bramach 
miejskich i starszych kościołach. Znikły 
one powoli w ciągu 20 ostatnich lat. 

Rodowici GdańSLC.za.nie, zamiłowani w 
swej wielkiej przeszłości nie brali udziału 
w tym niszczeniu zabytków; robili to nato­
miast urzędnicy Senatu, rekrutujący się nie 

'W tym miejscu przed 508 lały 

lflll[DBO ~o~ioły iw. Jaa11y f In ~o ietwauy. 
Dziewica Orleańska (nledawno wyn,~eslona uległo zmianie, jedno tylko pozostało n1e­
na ołtarze św. Joanna d'Arc), jest niewąt- zmienne: miłość ojczyzny i ofiame złożenie 
pliwie najpopularniejszą świętą Francji, 
której jest też Patronką. Popularność jej 
pochodzi stąd, że jej życie i zgon są zwią­
zane z obroną ojczymy przed najeźdźcą. 
że tymi najeźdźcami wówczas przed półty­
siącem lat byli Anglicy, obecnie związani z 
Francuzami węuami najściślejmej przyja­
źni, nic nie znaczy. Wiele od tego czasu 

Bułgarów Borys 
ełoktorem Honoris Causa Uniwersytetu J. Piłsudski~o. 
Król 

W salach wystawowych Izby Przern., czych. 
Handlowej w Warszawie odbyło się uroczy Na zdjęciu -'-- wiceminister Przem i Han 
ste otwarcie pierwszej polskiej wystawy dlu Mieczysław Sokołowski, który dokorrał 
pod nazwą „Nowoczesny sklep detalicizny,jotwarcia wystawy, w czasie zwiedzania 
architektura wnętrza", zorganizowanej estetycznie i praktycznie zaprojektowanych 
przez prezydium Izby PrzemysłoW10-Handlo stoisk. 
wej i Zarząd Tow. Wystaw Gospodar-

AIAITO BAWE&MY 
pa mięła o po~skim Bałtyku 

BWego życia w obronie kraju rodzinnego. 
Dzisiaj, kiedy Francja wespół ~e .swymi Sl!­
jusznikami gofo.w.a jest na najwięk~~e ofta 
ry w obron:ie wolności i honoru ttamdu, 
myśli społeczeństwa francuskiego zwraca-
ją się ze szczegótn21 żartiwcścią do Dziewi Na jnowszy typ ścigacm angielskiego. 
cy Orleańskiej, jako _symbolu i przykł_adu Wczoraj prezydent J. Kwapiń~i wygło sy, że nie tylko sł~szność decyduje o !10-

w ramach uroezystego jubileuszu 50-le o węzłach historycznych i kulturalnych, łą­
cia Uniwersytetu św. Kl~mensa .ochry- czących naród bułgarSki z Polską. 
ckiego w Sofii, w której wzięła udzi.ał dele Po uroczystości wręczenia dyplomu, 

db ł o król udekorował uczonych polskich wyso-
gacja uczonych polskich! o Y o ~tę ur - kimi orderami bułgarskimi. 
czyste wręczenie królowi Borysowi dyplo: Na zdj'ęciu delegac1·a uczonych pols1dch 
mu doktora honońs causa nauk przyrodni 
czych uniwersytetu )ózefa ~iłsudsk~ego. w towarzystwie rektc·ra uniwersytetu w So 
Uroczys;ty akt promocji nastąp!ł w salt au.: fii prot· Staniszewa przed wejściem do pa­
diencjonalnej pałacu królewsluego w Sofu łacu królewskiego w Sofii. W skład dele-

gdzie zgromadziła się delegacja .P. ols:.ik~, w gacji polskiej wchodzili: rektor prof: Anto 
s f tra niewicz dziekan wydz. przyrodniczego 

towarzystwie posła R. P. ": . 0 ~i mmis u. J. p: prof. Roszkowski, prezes War&aw 
Tarnowskiego. Po przemow1emu rektora 
uniwersytetu prof. Antoniewicza, król Bo- skiego Tow. Naukowego prof. Sierpiński, 
rys Ili w serdecznych słowach podziękował prof. Straszewicz, prof. Słoń~i i prof. Ma-
za nadanie mu honorowego doiktoratu sł~w łecki. 
nej uczelni polskiej, przy czym wspomniał 

• sm;; 59as W· 414 *'§5 e 

off~nej służ!'Y dta Ojczyzny •. Szc~egolną sił przez radio przemówienie na tern~ zbiór sach n~rod~_w ale siła - siłę rzucamy na 
czcią otacza1ą Patronkę Francji dziewczę- ki na ścigacza okręgu łódzkiego, ktore za- szal<( h1storn. 
ta. Jak wiadomo św. Joanna d'Arc wS!Łała kończył następującym apelem: Rzekłby ktoś,. że teft ścigacz to tak ma­
flpaloną r.a stosie w Rouen ~ad Sekwa~ I dlatego też' apeluję do Was, obywate-J ło, tak 1JJie wiele, to kruszyna żelaza i sta­
duia 21 ~aja 1431 r. W r°'7mcę tego _dnia le, byśde znów zdali egzamin ofi~r.ności ~ ~i , z~gubiona .W. bezkresach morz~ . . Działa­
przybywaJą do tego ~roz~:~o m~~ zrozumienia Ella potrzeb chwili, bysc1e swej iąc jednak miejmy zawsze na mysi! tę mą­
tysiące ~ziewc~ąt z całej F!an:jt i w mie1- reakcji na to, co czytacie w .gaze.tach i _co dr.ą maksymę, kt.óra st.ano:vi hasł_o ?,~szego 
ocu, gdzie popioły spal~ej zdstałr w8"pa d0inosi Wam r adio, nie og.raniczah do s!o;v T?1asta: „Z małej łódki, w1elk~ Łod~ . z.~­
~e do ~kw.any, wrzucają do .rzeki kwiaty świętego,. słusznego oburzenia, ale bysc~e f1ar poszcz~gól~ych obywatel: gro~ny sc1-
1 gałązk.i nurt: :ren wzru~:~jący mootoot czynem umieli odpowiadać na prowokację gacz,_ z pojedynczych okrętów wo1ennych 

widzimy na zd1ęciu. wroga. N asz ścigacz to go~n~, męska. od: - w1~lka fJ,~ta: • . . 
powiedź na próbę odepchmęc1a P olski oo . Wierzę, ze _JUZ nie dług.o,;J~ko przewo­
morza. · · dn1czący Komitetu budowy sc1gacza, będę 

N ie jesieśmy narod em żądnym krwi. mógł ~awia?omić Dowództwo polskiej fi'.o­
N ajgorętszym życzen iem naszym j e~t,. by ty .wo1.enne1 n~ Ba.łty.ku: „par oby~at~lt 
a rmaty i wyrzutnie torped naszego sc1ga- W?Jewod~twa łodzk1~g.o - sc1.gacz 1m1.en1a 
cza nicrdy nie potrzebowały razić obce okrę w1ceprem1era E ugemusza Kwiatkowskiego 
ty. Ch~emy bowiem żyć, pracować i two- g1otów do spuszcze·nia na wodę!" 
rzyć w pokoju, jeśli jednak przyszły cza-

ma•man; .„. 
Silna flota woje~na zjednywa sojuszników i jest ·wartościowym instrumentem polityki 




